
STr. 146. Kraków, Sobota 28 Czerwca 1890. Rocznik IX .
wa Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

Na prowineyi, z przesyłką pocztową 
iv Państwie Nicmicckiom . . . .  

miojscu
Włocli, Franeyi, Anglii, Belgii.

rocznie: półrocznie: 1 kwartalnie:
24 j s ł .  w. a. 12 zł. w. a. 1 0 zł. w. ».
28 „ „ 14 , .. ‘ » »
20 „ .. 10 .. „ r> .. ,

. 32 ,  „ 1 0  * „ 8 .  „

miesięcznie: 
2 zł. w a.
2 „ 50 et. 
1 SO cl.

NOWA F r e n n m e r r t ę  j  r  * y j u  i  J ą :

Pojed/nozy nauer ko.rtuje lO  centów, z przesyłką pocztową 1 3  centów. 
P r e n u m e r a t ę  p r z y p n u je  nie ty lk o  za  c a ły  m ies ią c .

Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężni jna prenumeratę i ogłoszenia (insoraty) uprasza się nad­
syłać franco do Admintetracyi Nowej Reformy w Krakowie, — JAsty reklamacyjne nieopirczę 

umiane nie podlegają .płaci* pocztowej. — Listów niefTankowanych nie przyjmuje się,
l ięh o p u tm ó ir  n a d s y ła n y c h  lU td a h cy a  u le  zw r a ca .

A d r e s  K e d s k e y i  i A a m l i n i « d r a r y i : U lt . a  ńw . J a n a  Air. 1 3 . REFORMA
z a m ie js c o w ą : Administracja „N ew ą Reformyu i wszjłtLL mędy pocztow ■ Ł l ł ^ l  
w ą : Administraoya „Nowej Reformy11. — Maga,:yu nowości F A. Grrigara i Główna trafika 
w Rynku. — C. k. krakowskie konees. biuro (Ig. Herz) Plac Maryacki, 9. — tianael E. Smidowici
w Sukiennicach. — Handel J. Bajera przy ul. Grodzkiej. — O g ł o s z e n i a  (inkeraty) przyjmuje 
Administracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pismem (petit), za pien.szy raz 10 ot., za 
każdy następny raz po 5 cent. — . . g ł o s z e n i a  do „how ej Reformy" (prospekt* cyrkularze, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 50 CGnt. 
od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratorów. — Należytość uprasza się n a p r z ó d  nadasłaó 
przekazem pocztowym. — O ig iu s z e n if  i p r e n u m e r a t ę  przyjmują: We L w o w i e  Biuro 
dzienników, Ludwik Plohn, ulic" Karola Ludwika, 11. — W T a r n o w i e  Agencya dzienników 
Józefa Pisza, — W  .R z e s z o w i e  ks.ęgarnia J. A Pellara. — W P r z e m y 'S iu  B. Pastor­
ski i Spółka. — W T a r n o p o l a  księgarnia L  Gileezko — W Y t i e d n i a  pp Haasanstein 
& Yogler (także w Hamburgu. Frankfurcie nad Menem Berlinie, uinsku, Bazylei i Wrocła­
wiu). — A. Oppelik, Siubenbante. Nr. 2, F Mosse (także w Berlinie, Hamburga, Monachium 
i Norymberdze). — W F » r y ż n  Księgarnia Luzemburgska 3, rue des Grands Auguitins i 8o- 

eietć Mutuelle de Publioitó A. L r r e t t n ,  direotooe? Bwe Damnartm <51.

Od Wydawnictwa.

Dla uregulowania nakładu upraszamy 
przy rozpoczętym nowym kwartale o 
wczesne odnowienie prenumeraty, Która 
wynosi:

W  nttejacu: kwartalnie 5  złr., mie­
sięcznie 3. złr. 8 0  centów

x  o d s M U M i t a i  I w  d A n i u  : 'k w a r ­
talnik 5  złr. 6 0  ct., miesięcznie 2  złr.

w państwie austryaeŁiem z 
przesyiltą poezlową : kwartalnie 6  
złr., miesięcznie t  złr.

w eesar^i.wie nieuileeKiem: 
kwartalnie 7  złr., miesięcznie O złr 
5 0  ct.

w inbyeh lirą] ach europej- 
skieh: kwartalnie 8  złr., miesięcznie 
3  słr.

P r e n u m e r a t ę  z a m i e j s c o w ą  przyj- 
uja oprócz Administracyi Nowej Reformy 

wszystkie urzędy pocztowe. P r e n u m e ­
rat ę  m i e j s c o w a  przyjmują oprócz Ad- 
mimstrauyi Nowej Reformy (ulica sw Ja­
na nr. 13) ageneye: Handel Szmidowi- 
cza w Sukiennicach 1. 31, — Główna tra­
fika (M. Horowitz) w Rynku róg ulicy 
św. Jana, — Handel J. Bajera w ulicy 
Grodzkiej, — Trafika Ringera w ulicy 

rodziuej, — Agencya Ignacego Herza, 
oncesyonowane krakowskie Biuro dzien- 
lików i ogłoszeń, plac Maryacki Nr. 9, 

agazyn nowości P. A. Grigara w Rynku 
łownym, linia A— B, — Handel H. Kret- 
chraera w Rynku głównym.

We Lwowie przyjmuje przedpłatę Biu- 
dzienników przy ulicy Karola Ludwi- 
1. 9.     -

K r a k ó w ,  27 czerwca.
Po trzechletnim okresie, obywatelstwo krako- 

skie ma odnowić autonomiczną reprezentacyę 
oją i wybrać większą połowę radnych. Manda- 
ustępujących radnych kończą się jednak do- 

iero we wrześniu i dla tego byłoby przedwcze- 
nem omawiać działalność dawnej Rady. Podnie- 
iśmy już na innem miejscu, że w ostatnim 
resie trzechletnim oba stronnictwa, z których 
ino już schodzi z pola, a drugie dopiero wy­
ją się na pierwszy plan, były w Badzie miej- 
iej prawie równie silnie reprezentowane i ża- 

ue z nich nie miało poważnej większości. Osta 
ie trzy lata były wskutek tego ubogie w ini- 
atywę, a wible spraw dawnych nie doczekało 

ę załatwienia. Nowe wybory powinny stworzyć 
o w a ż n ą  i p r z e w a ż n ą  w i ę k s z o ś ć  p o- 
t ę p o w ą ,  wprowadzając do Rady nowych ener- 
icznych, pracowitych i fachowych ludzi, którzy 
otralility ożywić jej działalność, przyspieszyć 
ałatwienie spraw od daw na zalegających i śmia- 

inieyatywą poprzeć dalszy rozwój miasta.

V PIĘKNEJ W ILLI
O B R A Z E K

przez

W A I . E K T Ę  H A K K E N E .

eni

łe.

(O iąg da la iy).

Przez chwilę stał w miejscu, gniewnym ru- 
szarpiąe rękawiczki, potem skinął na gro- 

, który podprowadził konie. Siadł na swo- 
miejscu, chwycił za lejce i uderzył biczem 

cierpliwe angliki, które rzuciły się jak wście- 
, tak, iż groom zaledwie zdołał wsitoczyć na 
oje siedzenie. A  dalej bił je , ile razy zwalnia- 
biegu, jakby pilno mu było do jakiegoś celu. 
Groom przetarł oczy zdziwione. Od czasu, jak 
ał na tylne siedzenie amerykana z założone- 
rękami na liberyjną kamizelkę, nie pamiętał, 
pan jego kierował si  ̂ w inną stronę, niż w 

egancką, wschodnią dzielnicę, ciągnącą się o- 
to alei Ujazdowskie;. Teraz kare rumaki, gna- 

gniewną ręką, pędziły ku placowi Teatralne- 
a Growicz zam ,ast obdzielać wdzięcznemi 

nami przechodniów, nie raczył na nich na- 
spojrzeć i jechał nakształt olimpijskiego Jo- 
; chmura oblekła mu gromowładne oblicze, 
mioty zdawały się znikać z przed oczu, u- 
nych tylko wprost przed siebie. Nie zatrzy- 
bię na placu Teatralnym, pędził dalej na u- 
Eiektoralną, potem na Chłodną w jakieś ką- 

których nie zaglądają nigdy spacerujący, 
kan* podskakiwał na nierównym bruku, 
Marechal Nici o m«ło się nie wysunął z 
od guzika. Kare rumaki były całe w pia- 

a Growicz jeszcze siekł je  biczem nieustan-

7 dojeżdżał do rogatek Wolskich, minął je, 
atrzvmując się wcale, wpadł pomiędzy niz- 
Worki. ciągnące się szeregiem przy drodze

Nie małą przeszkodą w usiłowaniach nowej 
Rady b^dą f i n a n s e  m i a s t a ,  któie znajdują 
się w nieświetnym stanie. Dawne zapasy kasowe, 
które przed sześciu laty pozostawił ustępujący 
wówczas prezydent miasta, już dawno się wy­
czerpały, a budżet miejski tylko pozornie wyka­
zuje równowagę dochodów z wydatkami, gdyz 
w rzeczywistości zawiera on niedobór, osłaniany 
tylko sztucznie figowym liociem funduszów, któ­
rych nie można, uważać aa jłoohoay biaźąoe. 
uzdrowienie budżetu miejskiego powinno być 
pierwszem zadaniem reprezentacyi gminnej, a do­
póki równowaga mętizy wydatkami a dochodami 
nie będzie przywróconą, ograniczyć się należy 
do zaspokojenia koniecznych i niezbędnych po­
trzeb miasta. Przedewszystkiem zaś potrzeba wy­
kluczyć wszelkie błyskotliwe pomysły, które mia­
stu przynoszą większe wydatki niż korzyści. 
W  oszczędności nie można jednak przekroczyć 
granic, które zakreślają istotne i nieodzowne po­
trzeby.

Przeszłość naszego miasta i teraźniejsze jego 
stanowisko wkłada na reprezentacyę gminną obo­
wiązki, których spełnienia odmawiać nie woino. 
Pomimo oszczędności należy więc nie zapominać 
o obowiązku ofiarności w tych wszystkich wy­
padkach, w których wymaga jej tradycya i po­
waga miasta. Należy jednak finanse tak uregulo­
wać, aby nigdy nie brakło grosza na cele ogól­
nego znaczenia, a skarb miasta nie czuł ich cię­
żaru.

Ze spraw, przekazanych nowej reprezentacyi 
przez dawne Rady, stawiamy na pierwszem miej­
scu r e f o i m ę  s t a t u t u  m i e j s k i e g o ,  a wy- 
tłómaczyliśmy już przyczyny, aia których sprawa 
ta nie mogła być w ostatniem trzechleciu zała­
twioną, pomimo że powszechnie odczuto potrze­
bę tej zmiany. Dawny statut, w którym zasadę 
reprezentacyi interesów przeprowadzono dc osta­
tecznych granic, zbankrutował chyba ostatecznie, 
a kwestye, które wyłoniły się przy układaniu 
tegorocznych list wyborczych, chyba w zupełno­
ści wykazały niejasność postanowień i błędność 
zasady przyznawania pewnym kołom mniej licznym 
lównej liczby reprezentantów, jak innym licz­
niejszym kołom, jedynie na podstawie sumy opła­
canych podatków. Usunięcie pewnych sfer oby- 

. jKjUaMaŁfl . pjTł-wsr- —w;, bierni u ości nie aa się 
'również dzisiaj niczem usprawiedliwić i zniesio- 
nem być powinno, a nadto stosownie do wymo­
gów czasu, należy rozszerzyć prawo wyboru 
na szersze, niż dotychczas, warstwy ludności miej­
skiej.

Stanowcze i energiczne przeprowadzenie tych 
zmian powinno być jednem z pierwszych zadań 
przyszłej większości Rady.

S p r a w a  b u d o w y  t e a t r u  postąpiła w o- 
statnitm trzechleciu znacznie naprzód. Rada miej­
ska będzie miała w następnem trzechleciu jedy­
nie zadanie czuwać, aby budowę wykonano 
dobrze i jak najspieszniej i aby nowy budynek 
odpowiadał wszelkim warunkom dobra publicz­
nego.

S p r a w t  w o d o c i ą g ó w ,  dla naszego miasta 
pierwszorzędnego znaczenia, wymaga energicznej 
opieki Rady miejskiej w najbliższym okres ®. Nie 
należy szczędzić ani pracy, ani funduszów, aby 
jak najprędzej doprowadzić ją do ukończenia Bez 
wodociągów miasto nasze musiałoby bowiem da­
lej chromać pod każdym względem.

N a d a n i e  o r g a n o m w y k o n a w c z y m a u -  
t o n o m i i  g m i n n e j  w i ę c e j  e n e r g i i  i 
s p r ę ż y s t o ś c i ,  usunięcie naleciałości dawnego

biurokratyzmu, należy bardziej do zadań pre­
zydenta, jak Rady samej. Reprezentacya miejska 
nie może jednak, przestać żądać od swego prezy­
denta, aby usunął braki w organach wykonaw­
czych i natchnął je duchem ożywczym, a powin­
na z całą stanowczością popierać każde jego usi­
łowanie w tym kierunkn.

Opieka nad szkolnictwenr należy do najważniej­
szych zadań Rady miejBUsj/Str^ejIz praw gminy 

-cc J0 wyT,iei « n »  wpływu na’ -Szwćj szkolnictwa jest 
obowiązkiem reprezentacyi gminnej, a w ostatnich 
czasach potrzeba obrony tych praw okazała się 
konieczną. Rada miejska nic powinna skąpić ofiar 
na dalszy rozwój szkół miejskich a utworzenie 
szkół nowych i zaopatrzenie szkół w odpowiednie 
budynki należy do najważniejszych potrzeb mia­
sta.

Baczną uwagę zwrócić naiezy także na c.ągłe 
ulepszanie w a r u n k ó w  S a n i t a r n y c h  miasta 
i starać się o coraz więkc&y postęp na tom 
polu

Nie można również zaniedujfwać u p o r z ą d k o ­
w a n i a  m i a s t a  i jego ulic, —  działalność na 
tem polu należy jednak zirtosować ściśle do 
funduszów, jakiemi rozporządzą administracya 
gminna.

Bardzo ważną sprawę o b j ę c i a  p o l i c y i  
b e z p i e c z e ń s t w a  p u b l j c z r e g o  w za­
r z ą d  a u t o n o m i c z n y  należy przygotowywać 
zwolna i dążyć do niej usilnie, nie należy jednak 
zapominać, że ostateczne załatwienie tej sprawy 
nastąpić może, dopiero po zupełuem przywróce-

i tu dopiero osadził konie. Uczynił to jednau 
gwałtownym ruchem, niepodobym do tego , ja­
kim wstrzymywał je w ulicach parku, kiedy spo­
tka! szczególnie miłe osoby i rzucając lejce gro- 
omowi, zeskakiwał z „amerykana", by się z nie­
mi przechadzać.

Tym razem szarpnął wędzidła, aż krwawa 
piana ukazała się w pyskach kor.i. Przez czas ja­
kiś jechał wolno, przyglądając się numerom, nie­
wyraźnie wypisanym na drzwiach dworków. 
Z warg jego wypadały jakieś ostre, gwałtowne 
stówa, czy przekleństwa, ale choć g.xom  zacie­
kawiony, staiał się pochwycić ich wątek, me zdo­
łał tego uczynić.

—  Franek! —  zawołał nagle.
Franek zeskoczył i znalazł się odrazu przy 

panu, wyciągając machinalnie ręce po lejce.
— Franek! —  powtórzył znowu, jakby chciał 

wydać rozkaz.
—  Słucham —  udparł żółty chłopak.
Pan nie dał mu żadnej odpowiedzi; przez chwi­

lę lejce osuwały się z rąk je g o , wreszcie oddał 
mu je już spokojnie, wysiadł, zagłębił się p o ­
między ubogie domostwa przedmieścia, rozpatry­
wał się wśród nich uważnie.

Zatrzymał się wreszcie nagle przed jednym z 
niich. Snąć było to miejsce, którego szukał. Wię­
ce j, niż niewyraźny numer, upewniła go o tem 
twarz jakaś, które ujrzał po za jednem z okien.

Dworek był w ziemię zapadły, o drewnDnych 
ścianach, zczerniałych, powyginanych; dach zie­
lony od mchów miał liczne blizny; ganeczek, 
wsparty na dwóch spróchniałych słupkach, po­
chylił się od wiatrów zachodnich, które nań cią­
gle uderzały, wyglądał tak, jak gdyby się kła­
nia! wschodzącemu słońcu. Z dwóch stron jegn 
zamiast ogródków, rosły chwasty i pokrzywy; 
tylko jakieś ziarnko maku, przyniesione tu przy­
padkiem, rozkwitło czerwono i świeciło nakształt 
gorejącego płomyka wśród bujnego zielska.

Nawet w tej opuszczonej dzielnicy, dworek u-

niu. równowagi w budżecie.
Śmiałej a rozważnej inieyatywy wymaga od 

rady miasta miejscowy przemysł i handel i na 
tem polu należy pójść nowemi drogami. Tworze­
nie spółek produkcyjnych, materyałowych i wy­
wozowych powinno w Radzie miejskiej znaleść 
inieyatywę i poparcie. Również w zakładaniu 
nowych przedsiębiorstw przemysłowych rada mia­
sta powinna wziąć inieyatywę i subweneyonowae 
użyteczne, a rzetelne przedsiębiorstwa.

Szczegółów zadania przyszłej rały miasta dziś 
jeszcze omawiać nie podobna. Należeć to będzie 
do pierwszej uchwały przyszłej większości, która 
w Radzie miejskiej zorganizować się powinna. 
Sądzimy jednam w tym,ogólnym ..rysie, jaki 
skreśliliśmy, znajdzie się m.ejsce na każdy poży­
teczny i możliwy szczegół, a jeśli wybory, jak 
tego pragniemy, nie zasklepią się w ciasnym 
kółku pewnej koteryi, ale powołają reprezentan­
tów  ̂ wszystkich warstw praktycznie wykształco­
nych i znających potrzeby życia codziennego, a 
nie zaślepioyych w teoretycznych poglądach, to 
przyszła większość potrafi dobrze zasłużyć się 
miasta.

W  całej swojej działalności powinna przyszła 
większość kierować się demokratyczną zasadą
„ r ó w n e  p r a w o  d l a  w s z y s t k i e  h"" a wyko­
rzenienie protekcyi i faworyzowania czy jedno­
stek, czy pewnych kół ludności musi być jej
pierwszem hasłem. Tam zaś, gdzie Rada miejska
z natury rzeczy z zakresu codziennego zarządu 
inceresam' gminy przechodzi na pole szersze po­
litycznej działalności, tam większość Rady, jairą 
stworzyć pragniemy przy tych wyborach, powin­
na się kierować zdrowemi z a s a d a m i  p r a w ­
d z i w e j  d e m o k r a c y i  p o l s k i e  i i p o s t ę -  
p u. Kto tego sobie życzy, niech łączy się z na- 
szem stronnictwem, nie odstępuje od zasad na
rzecz osobistych sympatyj, uległości lub osobi­
stych ambicyj, a wybory przyniosą miastu rze­
czywistą i trwałą korzyść.

Kongres więzienny.

Przed paru dniami zamknięty zosiał międzyna­
rodowy kongres więzienny, jaki odbył się w Pe­
tersburgu w związku z wystawą urządzeń wię­
ziennych. Byi to czwarty z kolei międzynarodowy 
zjazd tego rodzaju: pierwszy odbył się w Lon­
dynie w r. 1872, arugi w Sztokholmie 1873 r , 
trzeci wreszcie w Rzymie w r. 1885. Kongres 
petersbuiski, przypadający w stuletnią rocznicę 
słynnego reformatora ustaw i urządzeń karnych 
Howarda, miał być dalszym ciągiem naukowo- 
humanitarnego dzieia, jakie poprzednie kongresy 
postawiły sobie za zadanie: celem tych zjazdów 
jest polepszenie sanitarnych i moralnych warun­
ków bytu skazańców oraz obmyślenie racyoual- 
nego systemu karnego, odpowiadającego nauko­
wym i humanitarnym pojęciom wieku. Łatwo zro­
zumieć, że inicyacywa tego kongresu wyszła nie 
od rządu rosyjskiego: jest to dzieło międzynaro­
dowe; powstało ono z myśli uczonych i prawni­
ków, którzy postanowili odbywać tego rodzaju 
zjazdy kolejno w rozmaitych stolicach i wielkich 
mostach europejskich. Ale nigdzie zapewne filan­
tropijna propaganda, zmierzająca do ludzkiego 
traktowania więźniów, nie jest tak potrzebną, jak 
w Rosyi. To bowiem, co przed stu laty z ronił 
Howaid w Anglii, nie prędko jeszcze doczeka 
się urzeczywistnienia w państwie carów. Nie­
ludzkie traktowanie skazańców politycznych w 
Syberyi i w ogóle opłakane stosunki więzienne w 
Rosyi meraz zwracały uwagę uczonych i prawni­
ków zarówno rosyjskich- jak i obcych. Ale pro­
paganda Kennana nie wzruszyła despotycznego 
rządu rosyjskiego, a frazesy o postępowych i hu­
manitarnych urządzeniach więziennych, głoszone 
przez kryminalistów rosyjskich z kai,edry uniwer­
syteckiej, nie mają nic wspólnego z systemem 
karnym, istotnie w Rosyi praktykowanym. Rosya 
długo jcszc2,e z utęsknieniem czekać będzie swego 
Howarda.

Niby w patryotycznem przeświadczeniu o tej 
smutnej praw Izie, zaznaczył ją mimowoli go­
dny następca hrabiego Tołstoja minister Du r -  
n o w o  w swej charakterystycznej mowie ] owf- 
tamej przy przyjęciu komitetu kongresu więzien­
nego.

„Jego cesarska Mość — mówił minister ro­
syjski —  najmiiościwiej pozwolić raczył na zgro 
madzenie się czwartego kongresu więziennego w 
Petersburgu i oał nam w ten sposób prawo wi­
dzieć w tej gościnności nieoceniony dowód nąi- 
jaśniejszych swych sympatyj dla prawdziwie 
chrześciańskiego i ludzkiego celu waszych szla­
chetnych prac, panowie. Te sympatye monarsze 
tem droższemi są dla nas, iż są one wyrazem 
uczuć stu milionów Kosyan. Jeden z największych 
pionierów waszego dzieła, nieśmiertelny Howard, 
znalazł we wszystkich społecznych warstwach 
Rosyi najżywsze współczucie. To nie frazes, pa­
nowie : ktokolwiek z was imałby czas i sposo­
bność zbadać cechy charakteru rosyjskiego tak w 
życiu powszedniem, jak i wielkie nasze epoki 
dziejowe, —  ten przyszedłby bez wątpienia do 
przeświadczenia, że zasadniczą cechą rosyjskiego 
na chrześciaństwie opartego miłosierdzia iest 
wspieranie uwięzionych, których lud nasz od wie 
ków nazywa nie inaczej, jak nieszczęśliwymi; w 
jakimbądź zakątku Rosyi znajdzie się taki „nie- 
szczasnieńskij", wszędzie wyciągają się ku niemu 
ręce z pomocą i żadne serce rosyjskie nie od­
mówi mu politowania."

Honorowy prezes kongresu ks. Aleksander O 1- 
d e n b u r s k  posunął się w swych oświadcze­
niach dalej jeszcze i mówiąc o historyi urządzeń 
więziennych w Rosyi, mimowoli użył dwuznacz­
nego wyrażenia, które gorzkim sarkazmem brzmieć 
musiało w uszach delegatów państw cywilizowa­
nych wyraził się bov iem, że carowie Aleksander I, 
Mikołaj i Aleksander II „nieustanny pieczoło­
witością otaczali wi§ziyt,iu.v

Nowy car-humanizator A l e k s a n d e r  III nie 
mniejszą pieczołowitością otacza je dzisiaj Wy­
mowną ilustracyę tej pieczołowitości znaleść mo­
gą członkowie kongresu nawet w urzędowem 
sprawozdaniu głównego naczelnika rosyjak.ego za­
rządu więzień tajnego radcy 6  a ł k i n a -W  r a s- 
s k i e g o  o stosunkach więziennych w Rosyi w 
ostatniem dziesięcioleciu. Przypadkowym zbiegiem 
okoliczności, jakby na psotę caryzmowi, sprawo­
zdanie to dostało się do publicznej wiadomości w 
przeddzień otwarcia kongresu więziennego Po­
wiedziano w niem wyraźuic, że w r 1887 w 
przestrzeni obliczonej najskrupulatniej na 76.U00 
osób, było umieszczonych 94.976 więźniów. W 
dziesięciu prowincyach więzienia były tak prze­
pełnione, że wbrew przepisom sanitarnym, przy­
padały niemal t r z y  o s o b y  na p r z e s t r z e ń  
o b l i c z o n ą  na j e d n e g o  w i ę ź n i a !  Takie 
przepełmenie — mówi sprawozdanie — było po­
wodem groźnych epidemij i wzmagającej się cią­
gle śmiertelności. Dalej stwierdza naczelnik zarzą­
du więziennego, iż znaczna część więzień przera­
ża nieczystością i jest formalnie zapowietrzoną, 
że w wielu więzieniach środkowej Rosyi srożył 
się tyfus w takich rozmiarach, iż je mus.ano za­
mknąć, skazańców zaś częścią przenieść do in­
nych więzień, częścią zakuć w kajdany i wysłać 
na Sybir! Wszystko to przygnano urzędownie, 
wobec świata! Ani „chrześińańskie" miłosierdzie, 
ani „pieczołowitość" monarchy nie były w stanie 
temu zapobiedz.

Y7 takich warunkach Losyanom więcej, niż 
komukolwiek, przydałoby się słuchać rozpraw 
prawników, uczonych i piakfyków, o zad ość­
uczynieniu wymaganiom nauki i ludzkości w za­
stosowaniu ustaw karnych i w urządzeniu kar­
nych zakładów. Nies«*rtj. laąc indyjski zrozumiał 
dtażhw^ść sytuaeyi i d! a tego 'postanowiono, by 
część obrad rbyfe t a j r ą ;  część zaś pozostała 
publiczną, ale kongresowi z góry nałożono kaga­
niec za pomocą skomplikowanego i w wysokim 
stopniu utrudniającego regulaminu obrad, obli­
czonego na to, by do publicznej dyskusyi nie 
dostało się nic takiego, coby mogło być nie na 
rękę rządowi rosyjskiemu. Swobodę i niezależ­
ność obrad tamowały zresztą najrozmaitsze wzglę­
dy polityczne, których ciekawą próbkę przedsta­
wia napis, jaki zauważono w francuskim oadziale 
wystawy więziennej, w tych stówach: „Delega­
cja Francy i cznje się szczęśliwą, iż wyrazić mo­
że gościnnej Rosyi uczucia uznania z najunKeń- 
szemi życzeniami dla wzniosłego monarchy i je ­
go wielkiej ojczyzny". Zwrócono także uwagę na 
ustęp w mowie francuskiego delegata H e rb e t fe a , 
który rozwodził się nad tem. że „Rosya szerzy 
oświatę", a nie doóał: „za pomocą knuta i ka­
torgi". Aie nawet pomimo tych ograniczeń nie­
jedna uwaga, niejedna rozprawa kongresu wydać 
sic muz.ata gorżką ironią wobec u^ądzen rosyj­
skich.

Do jakich wyników doprowadziły onrady kon­
gresu, dotychczas nie wierny. Tutaj nadmienić 
tylko możemy, że poruszono na nim kwestye 
ważne, niemałej doniosłości naukowej i prakty-

derzac opuszczeniem; był nędzarzem wśród ubo­
gich. Niedawno deszcze rozpostarły przed nim 
mętną kałużę, na której porastała pleśń, wydając 
Woń zgniłą.

Z ganku drzwi wypaczone, otwarte na oścież, 
prowadziły do ciemnego wnętrza sieni. Po pra­
wej skronie, przez nizkie okno, widać było war­
sztat stolarski, przy nim młody człowiek, nawpół 
rozebrany, z rękawami od koszul, -aakaaaifcmi po 
łokcie, heblował deskę, pogwizdując wesoło. Po 
prawej widać było w oknie jakąś spłowiałą sza­
tę, zawieszoną zamiast firanki, a wiatr poruszał 
nią przez wybitą szybę. Tam to na chwilę mignęła 
blada twarz mężczyzny, którą Growicz poznał od­
razu.

Przybyły wszedł pewnym kroLem na stopnie 
ganku, stopnie rak wątłe, tak spróchn iłe, że 
gdy postawił na nich nogę w spiczastym, lakie­
rowanym kamaszu, załamały się pod jego cięża­
rem.

Ten drobny wypadek zastanowił go. Zatrzy­
mał się, rozejrzał w koło uważnie, jakby dotąd 
więcej zajęty był swoją myślą, niż otaczającemi 
przedmiotami; oddziałał na niego widok ubóstwa, 
które rozpościerało tu swe ciężkie panowanie i 
teraz dopiero objął posępną powierzchowność tej 
dzielnicy i tej wśród niej nainędzniejszej sie­
dziby.

Przez chwilę stał niepewny, co ma dalej czy­
nić. Może nawet chciał się cofnąć. Wahanie, by- 
ra to u niego rzecz rzadka, to też trwało krótko; 
znowu fala gniewu zabłysła mu w oczach, wy­
stąpiła na czoło — i śmiało pustąpił ku drzwiom 
po lewej stronie.

W  chwili gdy ich dotknął, klamka odskoczyła 
i na progu stanął ten, którego szukał.

— Murski! — zawołał.
Człowiek tak nazwany nie odrzekł słowa, tyl­

ko z pod oka rzucił trwużny wzrok na przyby­
wającego. Wysokiego wzrostu, miał barki pochy­
lone, jakby od bardzo dawna dźwigał ciężar nad

0iły. StwS włosy spadały mu w nieładzie na czo­
ło, na które wystąpiły w tej eh? iii g-ube kro­
ple potu. Twarz pokrajana w bruzdy, krzyżujące 
się, sprzeczne z sobą, podobną była do areny 
walk ciężkich. Choroba, troska, czy nędza, nada­
ły jej kolor ziemisty. Ubiór jego był lównie zsza­
rzany, jak postać i jak ona świadczył o innej 
przeszłości; był łachmanem dawnego dostatku, 
jak on był łachmanem .czfowieka.

Wychodząc z izby swojej, zamknął drzwi sta­
rannie i szedł ku gankowi.

—  Murski! — zawołał Growicz, zastępując 
mu drogę.

W głosie jego drgała groźba.
— Ozy sądzisz, że chcę uciekać ? —  odparł 

głucho zagadniony.
Na ganku obejrzał się trwożnym ruchem ści­

ganego psa, ale rzeczywiście ucienac nie myślał, 
może lękał się tylko, by kto nic podsłuchał tegc, 
co mówić mieli, —  są nawyknienia wstydu, któ­
rych największa nędza zwyciężyć nie może.

Pod tym względem mógł być spokojny.
Prócz przechodniów, spieszących do swoich za­

jęć, nikogo nie było na ulicy; najbliższy sąsiad, 
stolarz, heblował zawzięcie i przyglądał się pil­
nie ruboeie. Z drugiej strony kałuży kilkoro za­
smolonych dzieci przynatrywało się z otwartemi 
podziwem us„ami karym koniom, błyszczące1 u- 
przęży, żółtemu groomowi. Ekwipaż pochłaniał 
całą ich uwagę.

Growicz stał wspa-ty o hlar, wyniosły, suro­
wy, jakby nie dowierzając słowom biedaka, lę­
kał się jego ucieczki. Ciemno oliwkowy pajlot 
leżał jak ulany na jego pulcnnej figurze, ns nim 
żółty pączek Marechal N itl jaśniał jak złoty; 
ręka, obciśnięta duńską rękawiczką, bawiła się 
binoklem; lśniący kapelusz spoczywał na buj­
nych włosach, gdzieniegdzie tylko przeświecają­
cych srebrną nicią. W  promieniach zachodzącego 
słońca ostra linia brwi rysowała się nieprzerwa­
na nad oczyma, a stalowe blaski źrenic zdawały

c
&

się nawskioś przeszywać człowieka, który stał 
wobec niego pochylony, niespokojny, mrugając 
ciągie czerwonemu powiekami, jakby olśniewał go 
jakiś blask nieznośny.

Przez chwilę milczał pokornie, przestępująe 
z nogi na nogę, jakby oczekiwał na cios jaicić 
niechybny. I nagle, jak akazaDy, co domaga się, 
by raz z nim skończono, podniós* przygnębione 
oblicze, wyrzekł z jakąś rozcaezliwą dumą, nie­
pojętą w podobnym nędzarzu:

-— Rób ze mną, co chcesz, masz prawo!
Skrzyżował na piersiach ręce, które drżały mu 

jak w febrze, cegiasty rumieniec wyoiegł na 
twarz i podpłynął aż na czoło, pod włosj spa­
dające w nieładzie, — a zanaułb oczy zaświe­
ciły gorączkowo z pod zmęczonych powiek.

Była to rzecz niesłychana, by Growicz sam 
fatygował się tutaj, zamiast pwsłaó po takiego 
biedaka, skoio miał do mogo interes. Groom oczy 
pr.ecierał i nadstawiał uszy, ale amerykan stał 
zbyt daleko, a wiatr niósł głosy w przeciwna 
stronę. Gdyby był słyszał, zdziwiłby się więcej 
jeszcze, iż ten pokorny niedaic mówił ty prze­
mysłowcowi, zapewne ne mocy bardzo dawnego 
nałogu.

Growicz sięgnął! do kieszeni, wyjął lfst ode­
brany w chwili wyjazdu i chciał postawić Mur- 
skiemu przed oczy.

On odsunął go ręką.
— Na cóz tc ?  —  wyrziekł głucho, —  alboż 

się zapieram! Czyń, co ci czynić należy.
Growicz wzruszył ramiomauii.
—  Wiedziałeś przecie, i e  to w ydać się musi.
Murssi nie odpowiadał Na co? Sloza były

tutaj próżne. Czuł iż zapadła! w otchłań bezden­
ną. Tc, cc mówiono, dochodziło do niego iakby 
z innego świata, do którego przestał już na­
leżeć.

(O. d. a.)
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cznej, które rozdzielono pomiędzy trzy sekcye 
kongresu: jedn. j sekey’ powierzono kwestye 
p r a w a  k a r n e g o ,  druga oddala się specyalnie 
wewnętrznemu u r z ą d z e n i u  w i ę z i e ń  i za­
kładów karnych, trzecia teoretycznym badaniom 
i urządzeniom praKtycznym, mającym związek 
z z a p o b i e g a n i e m  p r z e s t ę p s t w o m .  Rosya 
wiele nauczyćby się mogła od kongresu, które­
mu udzieliła gościnności, ale wątpić należy, czy 
kongres ten wpłynie na sposób obchodzenia się 
z przestępcami w Rusyi, czy władzo więzienne, 
które miały na kongresie swego reprezentanta 
w osobie p. G r a ł k i n a - W r a s s k i e g o ,  będą 
się czuły moralnie związanymi wobec uchwał 
naukowo-humanitarnego ciała, które postawiło so­
bie za cel prowadzić dalej dzieło wielkich re­
formatorów X V III stulecia Johua H o w a r d a  
i Cezara B e c o a r i a.

l*rzegląd polityczny.
27 czerwca.

W  sprawie wyniku wyborów z kuryi wiejskiej 
do Rad powiatowych pisze Gazeta Narodowa

„Konstatujemy, ie  o stratach ogólnych mowy 
nawet bye nie .może, mimo że tu i owdzie zwię­
kszą się w reprezentacyach powiatowych świty 
siermięgi. Jedyną zaś klęskę otaćby się mogło 
gdybyśmy w rozdział na dwa onozy w reprezen­
tacyach uwierzyli a tam na miejscu, w powiauch, 
każdą uieznaną nam dotąd postać poczytywali za 
należącą do jakiegoś przeciwnego obozu... Do ja­
kiego ?...

„Walczmy z agitacją rozkładową, walczmy atoli 
nie aamem biadaniem i nawoływaniem. Walczmy 
z nią; ale nie narażajmy się na śmieszność przed 
obcymi, nie dawajmy broni wrogom, nie szkodź 
my samorządowi, i nie rujnujmy gruntu naszego 
publicznego życia."

Z  A usiro- H  ^gier
Wczoraj odbyła d o l e g a  c y n  w ę g i e r s k a  

posiedzenie, na którem obradowano nad rubryką 
wydatków na armio. Sprawozdawca komisyjny 
R a k o ? s z k y  podniósł znane już do przesytu 
zarzuty i skargi przeciw zwiększaniu wydatków 
na armię, zakończył jednak wnioskiem o uchwa­
lenie budżetu w myśl wniosków rządu, gdyż 
rozwój ekonomiczny państwa zalety jedynie od 
utrzymania pokoju, którego niezbędnym warun­
kiem jest utrzymanie armi na stopie żądanej 
przez administrację wojskową. Ostrej krytyce 
poddał budżet wojskowy pos. B o 1 g  a r. Budżet 
wojskowy nie jest ułożony dość jasno, a mini­
ster skąpi wy^atnień, dla czego zwiększa prezen- 
cyjny stan armii; przecież o tern on sam wie­
dzieć musi. Dowicdiiećbyśmy się także chcieli, 
w |akiej drodze wciągnąć myśli minister w sze­
regi armi. większą, niż dotąd liczbę żołnierzy. 
W drodze rekrutacyi nie jest to możliwe, skoro 
kontyngent rekrutów określony jest ustawę, nie 
pozostaje więc nic innego, jak albo zmienić usta­
wę wojskową, albo artykuł 18 z r. 1888 o po­
woływaniu rezerwy uzupełniające'. Obie formy 
załatwienia rzeczy byłyby naturalnie z wielkiemi 
połączone trudnościami. Ostatecznie •świ&dcai 
mówca, iż zezwala na budżet z wyjątkiem wy­
datku 2*/, lxt1j> na na proch bezdymny i wydat­
ków na rozszerzenie akademii wojskowej w Wie- 
ner-Neustadt

Przemawiali jeszcze posłowie Apponyi, Pul- 
szky i HorratL W  imieniu rządu bronił budżetu 
podpułkownik B a r k a s s y  i minister Honwedów 
br. F e j e r r a r y .  Delegacya przystąpiła do roz­
prawy szczegółowej nad odnośną rubryką bud­
żetu.

Wczoraj odbyły się wybory z mniej»zei własności 
d o  s e j m u  k r a j o w e g o  n a  M o r a w a c h ,  ju­
tro odbędą się z tej samej kuryi wybory do sejmu 
styryjskiego.

O wyniku wyborów na Morawach wiadomo 
dotąd, że N i e m c y  z a t r z y m a l i  w s z y s t k i e  
d o t ą d  z a j m o w a n e  m a n d a t y  a zmiany za­
szły tylko między staro- i młodoczeskiem stron­
nictwem. S t a r o c z e s i  s t r a c i l i  t u t a j  k i l ­
ka m a n d a t ó w  na  r z e c z  M ł o d o c z e c h ó w  
i k a n d y d a t ó w  w ł o ś c i a ń s k i c h .  Najwięk­
szą klęskę poniósł komitet wyborczy staroczeski 
w okręgu Selowice-Klobouk, gdzie k a n d y d a t  
o f i c j a l n y  a n i  j e d n e g o  n i e  o t r z y m a ł  
g ł o s u .  Nie mniej.dotkliwą klęskę poniósł radca 
dworu, Staroczech M e z n i k w dotychczasowym 
swoim okręgu wyborczym Trebiez - Mezericz. 
Otrzymał on głosów 68, podczas gdy kontr-kandy- 
dat, wieśniak P o a p i s z i L otrzyma! głosów 64.

Z  Niem iec. D ru gi dzieti ro t praw  n « J  nowelą.
Drugi dzień rozpraw parlamentu niemieckiego 

dnia 25 b. m. nad nowelą wojskową był nie 
mniej ciekawy, jak pierwszy. Pierwszy z mów­
ców, członek stronnictwa Welfów, p. D e c k e n  
oświadczył w imieniu swoich przyjaciół politycz­
nych, że n ie  m o ż e  s i ę z g o d z i ć  n & p o w i ę -  
k s z e n i e  p r u s k i c h  sił zbrojnych, dopóki n ie  
z o s t a n i e  - d b u d o w a n e  k r ó l e s t w o  Ha n -  
n o w e r s k i e .

P. H u e n e ze stronnictwa środkowego oświad­
czył się za nowelą wojskową i za rezolucyami p. 
Windthorsto, ale nareszcie zadowolnił się przy­
rzeczeniem kanclerza o większej liczbie urlopów.

Z kolei wystąpił sekretarz stanu dla spraw 
skarbowych M a 11 z a h n, aby uspokoić wszelkie 
obawy o środki finansowe; zapewnił on, że Niem­
cy będą w stanie pokryć wydatki wojskowe bez 
zwalania ciężaru na poszczególne państwa, polityka 
finansowa Niemiec nie doz ała fiaska, jak p. R i* 
c k e r t twierdził, lecz przeciwnie cieszy się świe- 
tnem powodzeniem.

Socyalista B e b e 1 zaczął od twierdzenia, że 
odrzucenie noweli nie naraz Niemiec na żadne 
niebezpieczeństwo. Myśl o powszechnem rozbro­
jeniu jest piękną, ale niewykonalną, bo skąd wziąć 
i jak urząd sic rękojmię wykonania ? Teraźniejszy 
stan Niemiec i Europy jest s k u t k i e m  z a b o r u  
A l z a c y i  i L o t a r y n g i i .  Utrata tych krąjów 
popchnęła Francyę w ramiona Rosyi, która od 
dawna starała się mięszać w wewnętrzne sprawy 
Niemiec. R o s y a  b y ł a  i b ę d z i e  w r o g i e m  
N i e m i e c .  Na szczęście Rosya, która zaledwie 
z Turcyą dała sobie radę, nie może sprostać 
Niemcom i Austro-Węgrom. Plan ministra wojny 
o wzięciu wszystkich zdatnych ludzi pod broń, 
da się wykonać jedyni* pod warunkiem, jeśli się 
zaprowadzi s l u ż b ę j e ,  d n o r o c z n ą d l a  w s z y ­

s t k i c h  ż o ł n i e r z y  b e z  w y j ą t k u .  Minister 
wojny nazwał służbę wojskową kolonią wakacyjną 
dla żołnierzy i wobec tego należy się zapytać, 
skąd to pochodzi, że wzrasta liczba tych, którzy 
unikają służby wojskowej, że rośnie liczba samo­
bójstw ? Żołnierza nie traktuje się jako człowieka, 
uznał to cesarz, skoro niedawno rozporządzeniem 
nakazał przełożonym obchodzić się dobrze z żoł­
nierzami. Mówca zakończył swoje wywody uwagą, 
że wysokie cła zbożowe, korzystne jedynie dla 
właścicieli ziem: podrzymują niezadowolenie.

Poprzedniemu mówcy odpowiedział m i n i s t e r  
w o j n y ,  nazywając twierdzenie Bebla o trakto­
waniu żołnierzy niesłychanem oszczerstwem. To 
twierdzenie dowodzi tylko, że socyaliści muszą 
mieć styczność tylko z najpośledniejszemi żywio­
łami wojska. Takie żywioły są do niczego, prze­
to muszą być surowo traktowane.... A l z a c y a -  
L o t a r y n g i a  była od wieków bramą,| którą z 
Franoyi robiono najazdy na Niemcy i będzie nią 
napowrót i wtedy, gdyby Niemcy odstąpiły je 
napowrót Francyi. Czas jest bardzo poważny; 
nie należy dę wygrzewać w słońcu powodzeń 
roku 1870, kiedy Niemcy wystawiły z przeważa­
jącą potęgą i walczyłj wśród korzystnych warun­
ków.... Przeciw d w u l e t n i e j  s ł u ż b i e  na po­
ufne zapytania oświadczyło się 240 komendan­
tów korpuśnych i pułkowników: tylko jeden prze­
mawiał za skróceniem służby.

Wywody swoje zakończył minister uwagą: 
Kiedy się rozchodzi o przyszłość Rzeszy nie 
mieckiej, wtedy n ie  m a c z a s u  na k o n s t y ­
t u c y j n e  z a p a s y  w p a r l a m e n c i e .

Rozprawę zakończył p. K o m i e r o w s k i w  
imienia Koła polskiego, —  mniej-więcej w na. 
stępujący sposób : Chociaż finanse, polityczne 
moralne położenie polskich prowincyj jest opła­
kane , mimo to, p o l s c y  p o s ł o w i e  b ę d ą  
g ł o s o w a ć  z a n o w e l ą  w o j s k o w ą ,  bo ni­
gdy nie zapoznają rzeczywistych potrzeb państwa. 
Polacy stawali zawsze w obronie tronu i ołtarza. 
Polacy nie mieli nigdy trwogi przed wojną, ale 
cenią wyżej wawrzyny pokojowego rozwoju, niż 
wawrzyny wojenne; —  wychodzą oni z tego za 
łożenia, że przedłożeni? rządowe ma służyć dla 
celów pokojowych i dla tego zgodnie z kancle­
rzem pragną, aby nowela przeszła ile możności 
jednomyślnie.

Wybory do rady miasta.
Wczorajsze zgromadzenie przedwyborcze wyka­

zało dostatecznie słabość stronnictwa konserwa­
tywnego, które powinno nareszcie przekonać się 

tem, że straciło zupełnie znaczenie w naszem 
mieście. Pomimo wszelkich wysileń nie tylko nie 
potrafiło przeprowadzić swoich kandydatów do 
komitetu przedwyborczego, ale zaledwie jedna 
trzecia zgromadzenia głosowała za obiema listami 
obozu konserwatywnego.

Olbrzymia większość, którą zyskało stronni­
ctwo demokratyczne na zgromadzeniu przedwy- 
?orczem pomimo, że nie rozwinęło niemal wcale 
agitacyi, nie była dla nas niespodzianką, ale zu­
pełnie naturalnym skutkiem rozbudzonej samo­
dzielności wyborców.

Wynik wczorajszego głosowania stwierdza rów­
nież znany fakt, że tylko nienaturalny podział 
na Koła zapewniał dotychczas przeciwnemu stron­
nictwu większość w Radzie.

Już o godzinie 5 ł/* poczęła się zapełniać sala 
posiedzeń Rady miasta wyborcami, którzy tym 
razem niezwykły wzięli udział w przedwyborczem 
zgromadzeniu.

Przed godziną 6 zagaił zgromadzenie prezydent 
miasta i zaprosił zgromadzonych do wyboru 
przewodniczącego P Karol R ż ą c a  wniósł zatem, 
aby przewodniczącym wybrać p. dra Wawrzyńca 
S t y c z n i a .  Strona przeciwna żąaoła jednak, 
aby przewodniczył dalej prezydent S z l a c h t o -  
ws ki .  W  głosowaniu większość oświadczyła się, 
za wyborem p. dra S t y c z n i a ,  co skonstatował 
prezydent miasta. Mniejszość nie chciała jednak 
przyznać, że za wyborem dra S t y c z n i a  oświad­
czyła się większość i żądała, aby powtórnie gło­
sowano i obliczano głosy. Wywiązała się wsku­
tek tego formalna dyskusya, w której dr. B o r o ń- 
s k i podnosi, że w każdem zgromadzeniu oblicze­
nie głosów i stwierdzenie uchwały należy do 
przewodniczącego, a gdy prezydent miasta już 
skonstatował, że większość życzy sobie, aby prze­
wodniczył dr. S t y c z e ń ,  przeto dyskusya nad 
tem, po której stronie jest większość, jest niedo- 
mszczalną. Pp. dr. Or ł o  w s k i i dr. K a s p a r e k 

wnoszą, aby tymczasowo objął przewodnictwo pre­
zes M a j e r  i przeprowadził wybór przewodni­
czącego, na co słusznie zauważył p. Mieczysław 
P a w l i k o w s k i ,  że w myśl zapatrywań mniej­
szości trzebaby naprzód głosować, czy p. M a j e r 
ma objąć przewodnictwo, a do obliczenia tego 
głosowania potrzebauy przewodniczącego, którego 
znowu należałoby wybierać.

W  czasie tej dyskusyi nie było przewodniczą­
cego, ponieważ p. S z l & c h l o w s k i  opuścił try­
bunę, a p. dr. S t y c z e ń  oczekiwał wyniku dys­
kusyi. Powołany okrzykami większości i powita- 
Ly oklaskami objął wreszcie przewodnictwo dr. 
S t y c z e ń ,  a mniejszość przekonała się ostate­
cznie, że opozycya dalsza byłaby bezskuteczną. 
Na wniostk dra B o r o ń s k i e g o  uchwaliło zgro­
madzenie że komitet przedwyborczy ma się skła­
dać z 60 członków, poczem przewodniczący po­
wołał na skrutatorów pp. Borońskiego, Domań­
skiego, RzątJ i Wasilkowskiego, jako pierwszy 
oddział, pp. ks. Lenkiewicza. Epsteina, Leopolda. 
Michała Koya i Augusta Sokołowskiego, jako dru­
gi oddział i pp. Chylińskiego Doboszyńskiego, 
Gołębia i Kroda. jako trzeci oddział.

Pro\. K a s p a r e k  wnosi, aby wybór odroczyć 
na 15 minut. Zgromadzenie odrzucko jednak ten 
wniusek i przystąpiło do glusowania. Oddawano 
trzy karty a mianowicie obie karty, które wczoraj 
wymieniliśmy i trzecią kartę, różniącą się od listy 
konserwatywnej, poleconej przez pp K i e s z k c w- 
s k i e g o ,  M u c z k o w s k i e g o i  W e n z l a  jedy­
nie zmianą dwóch kandydatów. Głosowało 621 
wyborców. Lista stronnictwa demokratycznego 
otrzymała 417 głosów a obie listy konserwaty- 
w ne otrzymały razem jedynie 204 głosów. Stron 
nictwo demokratyczne otrzymało zatem 108 gło­
sów ponad absolutną większość a więcej dwa 
razy tyle głosów co stronnictwo konserwatywne. 
Jak donosiliśmy, na obu listach zamieszczono tyl­
ko 10 kandydatów. Otrzymał oni zatem przeszło 
417 głosów a mianowicie pp. Dawidowski A le­

ksander 614, dr. Domański Stanisław 614, Fne- 
dlein Józef 619, Rayling-Dergenfeld 610, Krobi 
Franciszek 621, dr. Pareński Stanisław 617, Szre- 
der Józef 610 Schmelkes Mojżesz 554, Skwar 
czyński Antoni 621 i dr. Sokołowski August 
618 głosów. Nadto otrzymali:

Armatowicz Feliks 336, Dr. Uandrowski Er­
nest 418, Borkowski Włodzimierz 416, Dr. Bo- 
roński Lesław 417, Bruśnicki Władysław 416, 
Chmurski Roman 413, Dr. Doboszyński Adam 
413, Epstein Leopold 413, Fischer Jan 416, 
Frietsch Herman 414, Głowacki Just. 417, John A l­
fred 418, Kotarski Przemysław 418, Kłobukow- 
ski Antoni 417, Krzyżanowski Stanisław 414, dr. 
Kwaśnicki August 418, ks. dr. Lenkiewicz Zy­
gmunt 407, dr. ŁazarsKf Józef 414, Łysakowski 
Walenty 417, Łukaszewski Leonard 416, Marti­
ni Wiktor 415, Markiewicz Antoni 415, Ma- 
szczyński Józef 413, Miarczyński Ignacy 416, 
ks. Midowicz Teofil 415, Mirtenbaum Emanuel 
412, Nowacki Władysław 417, dr. Obaliński A l­
fred 417, Pająk Aleksander 415, dr. Paszkowski 
Stanisław 415, Pawlikowski Mieczysław 417, dr 
Przesmycki Franciszek 412, Popiel Paweł 404, 
dr. Propper Jan 414, Rotter Jan 417, Rudnicki 
Józef 417, Rżąca Karol 417, Salwiński Maksy­
milian 414, Siedlecki Stanisław 417, dr. Smolka 
Stanisław 402, dr. Styczeń Wawrzyniec 416, 
Szanzer Zygmunt 411, Szczepański Antoni 414, 
Wasilkowski Zygmunt 416, Wdowiszewski Win­
centy 413, Wilóeyński Konstanty 415, dr W i­
szniewski CutTftllf 416, Wójcicki Tomasz 415, 
Zarachowicz Antoni 403, dr. Ziembiński Anto­
ni 416 głosów.

L i s t a  s t r o n n i c t w a  d e m o k r a t y c z n e ­
g o  p r z e s z ł a  z a t e m  w c a ł o ś c i  b e z wz g . l ę -  
d n ą  a p c w a z n ą  w i ę k s z o ś c i ą .

Posiedzenie komitetu przedwyborczego 
dzie się jutro 28 czerwca br. o godz. 6 
łudniu w sali posiedzeń rady miejskiej.

odbę-
popo-

Z powodu sprowadzenia zwłok 
Mickiewioza.

Kiedy po wielu trudach i zachodach udało nam 
się od rządu zyskać pozwolenie na uroczystość spro­
wadzenia zwłok MicKiewicza, odezwały się w tak 
zwanej pćłurzędowej prasie g a l i c y j s k i e j  dwa 
tony, do których nastroić chciano cały ten podnio­
sły obchód narodowy. Najpierw tedy przedstawiono 
odnośny reskrypt ministra spraw wewnętrznych, ja­
ko wyskok sprawiedliwości rządowej, hojną nam 
z a w s z e  wymierzanej ręką, następnie wysnuto stąd 
drugą „ z ł o t ą  m y ś 1“ , że szczodrobliwości rządn 
nie należy nadużywać, a obchód pogrzebowy wie­
szcza zamknąć wyłącznie w ramach pietyzmn naro­
dowego, strzegąc się bacznie, aby przypadkiem nro- 
czystość cała nie nabrała cechy politycznej.

Rozumowania takie w przeddzień sprowadzenia 
zwłok polskiego wieszcza, dziwne wywołać muszą 
wrażenie; pomijając bowiem okoliczność, iż rząd ma 
swoje organa, powołane do b e z p o ś r e d n i e j  czuj­
ności w razach, gdyby n. p. uroczystość Mickiewi­
czowska przerastała ustawami zakreślone jej szran­
ki, a wyręczanie tych organow przez prasę polską 
jest chyba zt^tkićni gorliwości,— pomijając tę oko­
liczność, przedwczesnym okazać się gotów ten okrzyk 
zadowolenia z rzekomej łaskawości rządu wobec tych 
uiespodzianek, na jakie się obecnie zanosi.

Nie chcemy tntaj na razie poruszać błahych nie­
raz kwestyj, które w oczach strachajłów galicyj­
skich olbrzymieją do potwornych rozmiarów i krę 
pują swobodę działania komitetu Mickiewiczowskie­
go. Omówienie tego wraz z wieloma innemi spra­
wami odłożymy sobie u a później.

Na razie powtarzamy ubolewanie, wyrażone już 
przez nas poprzednio w sprawie odmowy, którą dzięki 
uprzejmości ministerstwa handlu, dyrekeya kolei 
Karola Ludwik? dała na podanie komitetu obywa­
telskiego we Lwowie o udzielenie uczestnikom uro- 
czytośei pogrzebowej w Krakowa zniżki cen jazdy 
na tej kolei Jak wiadomo i  wczorajszego telegramu, 
udała się wczoraj do marszałka, krajowego depu- 
tacya z reprezentantów komitetn obywatelskiego we 
Lwowie, prosząc usilnie, aby Wydział krajowy wpły­
nął na ministra Zaleskiego o wyjednanie żądanego 
zniżenia cen. Sądzimy, źe ministerstwo tym razem 
inną miarę zasiotnije du słnsznych żądań kraju na­
szego w tym wypadku i nie zechce podsycać po­
wszechnego zgorszenia, jakie cała ta sprawa w kraju 
wywołała. Srusznie też pisze przy tej spouobuości 
Dziennik Polski .-

„Wyrażamy nadzieję, że przedstawienia, poczy­
nione we właściwem miejscu, poskutkują i spowo­
dują rząd do trzeźwiejszego zapatrywania się aa 
uroczystość narodową, która bynajmniej w żadnej 
mierze nie stoi w sprzeczności z mocarstwowem sta­
nowiskiem Austro-Wegier. Zkąd się wzięły w Wie­
dniu te dziwne pojęcia o charakterze obchodu tego, 
nie wiemy, to pewna jednak, że pojęcia te są zu­
pełnie wypaczone, skutkiem czego widzimy błąd po 
błędzie. Obchód Mickiewicza nie może być uważany 
za jakąkolwiek demonstracyę; jest to hord, jaki na­
ród ca ł^ ^ fe d a  u mogiły wieszcza na ojczystej 
ziemi. Że uroczystość nacechowana będzie Dajwyższą 
powagą i podnionłością, że żaden ton fałszywy na 
niej się nie odezwie to pewna, ale niechże rząd ze 
swej strony nie używa niepotrzebnych sztuczek, któ­
re same tylko zdolne są wywołać niechęć, słuszne 
oburzenie i stworzyć w ten sposób jakiś epizod nie­
miły".

Komitet wykonawczy uroczystości złożenia zwłok 
A. Mickiewicza na Waweln podaje w myśl nchwał 
powziętych w dniu 23 i 25 bm., do wiadomości co 
następuje:

Wieńce, godła i emblemata, przeznaczone do zło­
żenia u trumny, zrobione z materyałów, nadających 
się do trwałego przechowania, oddane być mają po 
ukończeniu uroczystości do Muzeum narodowego, 
gdzie obok innych pamiątek po Mickiewiczu prze­
chowane będą. Uprasza się więc wszystkie depnfv 
cy t, które podobne wieńce lub godła mieć będą, 
aby je zaraz po złożeniu trumny w krypcie wręczyły 
zarządowi Muzeum, który wyda poświadczenie od­
bioru.

Dla osób, biorących udział w uroczystości po­
grzebowej, wydawane będą karty legitymacyjne, a 
mianowicie:

1) Karty żółte dla członków wszelkich deputacyj, 
oraz osób, mających przeznaczone miejsce w po­
chodzie.

2) Karty niebieskie imienne, upoważniające do

wstępu na wszystkie miejsca, programem uroczy­
stości oLjęte, z w/jątkiom krypty grobowej.

3) Karty białe imienne dla dziennikarzy, upowa­
żniające również do wstępu na wszystkie miejsca, 
wreszcie

4) karty różowe, upoważniąjące do wstępu do ka­
tedry.

Wszystkie powyższe karty wydawane będą w pre- 
zydyum komitetu (ulica Wiślna nr. 7) w dniach 2 
i 3 lipca od godz. 9 do 1 i od 3 do 6.

Sprawozdawcy dzienników winni wylegitymować 
się poświadczeniem swych redakcyi.

Karty dla osób, biorących udział w pochodzie, wy­
dawane będą na ręce naczelników deputacyj, którzy 
o ile nie będą komitetowi osobiście znani, zechcą 
wylegitymować się swym mandatem, oraz wykazać 
liczbę członków, biorących w deputacyi udział.

Karty wstępu do katedry przeznaczone są tylko 
dla pań, wydane będą ze względu na brak miej­
sca tylko w ilości 150.

Wstęp na miejsca, programem objęte i udział w 
pochodzie, dozwolonym będzie tylko osobom, mają­
cym karty legitymacyjne.

W dniu uroczystości karty wstępu wydawane już 
nie będą, uprasza się więc wszystkich uczestników, 
aby się w oznaczonym terminie po odbiór kart nie­
zawodnie zgłosili.

Początek uroczystości oznaczonym zostaje ostate­
cznie na godzinę ósmą; osoby, nie biorące udziału 
w pochodzie, zechcą zebrać się w miejscach, ozna­
czyć się mających programem, już o godzinie 8 
rano. !

Program i porządek oocnodu, któiego ostateczno 
ułożenie z powodn nadchodzących wciąż jeszcze zgło­
szeń, dopiero w dniu 25 om. ostatecznie został u- 
łożony, ogłoszonym będzie niebawem.

Uprasza się wszystkie pisma o ogłoszeuie niniej­
szego komunikatu.

Lwowski komitet obywatelski uroczystości Mickie­
wicza odbył onegdaj posiedzenie pod przewodnictwem 
wiceprezesa p. T. Romanowicza. W imienin prezy- 
dyum zawiadomił radny p. Janowski, iż ks. arcybi­
skup Is8akowicz nauazał odprawić nabożeństwo ża­
łobne w dnin 4 lipca, w archikatedrze ormiańskiej. 
Rezygnacyę piof dra Małeckiego z godności preze­
sa komitetu, motywowaną chorobą i wyjazdem do 
wód, przyjął komitet do wiadomości, postanowił je­
dnak nie wybierać nowego prezesa. Towarzystwo 
imienia Adama Mickiewicza zawiadomiło komitet, iż 
nie może zająć się urządzeniem uroczystego wieczo­
ru w sali ratuszowej w dniu pogrzebu, gdyż wszy­
scy członkowie Towarzystwa w komplecie wyjeżdża­
ją do Krakowa. Wskutek tego postanowił komitet 
zaprosić „Koło literackie", aby ono urządzeniem te­
go wieczoru się zajęło, ua co też obecny na posie­
dzeniu komitetu prezes p. Wilczyński w imieniu 
„Koła" się zgodził. Boleśnie dotknięty odmową mi­
nistra handlu w sprawie zniżenia cen jazd kolejo­
wych, postanowił komitet wjsłać deputacyę do mar­
szałka krajowego z prośbą, aby zechciał wpłynąć 
na ministra handlu i wyjednał zniżenie cen jazdy 
na kolei Karola Ludwika. Również postanowił ko­
mitet prosić wszystkich posłów do Rady państwa, 
zamieszkałych we Lwowie, any w spiawie tej tele­
graficznie odnieśli się do ministra i upraszali go o 
zmianę rozporządzenia, które wielu osobom uniemo­
żliwia wzięcie udziału w uroczystości, a nas jako 
Polaków bardzo boleśnie dotyka. W końcu postano­
wił komitet wezwać publiczność jniaSui Lwowa, aby 
w dnin 4 lipca przyozdobiła domy swe w dekora- 
cye i chorągwie w kolorach narodowych — nie ża­
łobnych —  gdyż właśnie w dniu tym święci naród 
polski radosne święto powrotu drogich mu prochów 
do ojczyzny.

Od całej młodzieży akademickiej lwowskiej i du- 
blańskiej niesiony będzie jeden tylko wieniec. Przed 
wieńcem nieść będzie wyznaczony delegat mfodzieży 
akademickiej tarczę, przedstawiającą orła białego 
na czerwonem prnu, z stosownym napisem. Komitet 
uchwalił zakupić 2.500 egzemplarzy książeczek o 
Mickiewiczu i rozdać je między lud

Rada miejska w Wieliczce uchwaliła na obchód 
uroczystości Mickiewicza wysłać deputacyę z bur­
mistrzem na czele. W miejsce wieńca udzielić z fun­
duszów gminnych kwotę 25 złr. na wsparcie bie­
dnych uczniów szkół wielickicn. W dniu 3 lipca 
odprawić w tutejszym kościele parafialnym nabożeń­
stwo, oraz na pamiątkę uroczystego obchodu, jednę 
z ulic tujejszych, jakoteż ogród miejski nazwać uli 
ca Adama Mickiewicza, względnie ogrodem Mickie­
wicza. Zawiązał się nadto komitet do zajęcia się bu­
dową posągu nieśmiertelnego wieszcza. Posąg stanie 
w ogrodzie.

Oddział tarnowski Towarzystwa uczestników po­
wstania narodowego w 1863 r. uchwalił wysłać na 
uroczystość 5 delegatów, a zamiast wieńca zakupić 
ze składek odpowiednią ilość egzemplarzy „Pana 
Tadeusza", portretów Mickiewicza, „Złotyoh myśli" 
i innych wydawnictw dla rozdania między lud wiej­
ski w powiatach tarnowskim i dąbrowskim.

Łańcucka Rada powiatowa postanowiła wysłać 
na uroczystość Mickiewicza delegacyę, w której 
skład wchodzą pp.: Józef Kellerman prezes i Bole­
sław Żardecki wiceprezes Rady powiatowej, dalej 
pp.: Wacław Oborski, Antoni Hanusz, Zdzisław Wol­
aki, Jan Cetnarski, Herman Turnau, Tomaez Tonią, 
Antoni Trojnar, Wawszyniec Zebzda członkowie re- 
prezentacyi powiatowej. Delegacya złoży wieniec 
imieniem powiatu. Trzej ostatni człomtowie delega- 
cyi są włościanami. Niektóre Rady gminne łańcu­
ckiego powiatu oznajmiły, że wjślą swych delega­
tów na uroczystość, mianowicie gminy Tryńcza, mia­
sta Przeworska, Sietesz, Białobrzegów, Brzyskawola, 
Brzóza Stadnicka, Gniewczyna Łańcucka, Gniewczy- 
na Oryniecka, miasta Leżajska, Ostrów, Fantalowiee, 
Świętoniowa, Wola Mała i miasta Żołyni. Oprócz 
powyższych wiadomo jest Wydziałowi powiatowemu, 
że weźmie ndz ał w uroczystości przynajmniej 20 
delegatów poszczególnych gmm, którzy jeszcze swe­
go udziału urzędownie me zgłosili.

Ze Złoczowa donoszą: Za podmetą adwokatu- tu­
tejszego dra Heynego, który wskrzesił u nas Tow. 
muzyczne, dając mu bezpłatnie lokal w swoim do­
mu, wybiera się sląd delegacya na uroczystość na- 
ronową do Krakom a. Pojadą: dr. Heyne, dr. Schen- 
ker i Andrijezuk. Złoczów sam uczci pamięć wie­
szcza nabożeństwem żałobnem, na którcm chor mię- 
szany Tow. muzycznego, pod kierunkiem dra Ku- 
łaczkowskiego odśpiewa stosowne pieśni; Towarzy­
stwo amatorskie zaś odegra wieczorem tego dnia 
„Gwiazdę Syberyi", z przeznaozeniem połowy docho­
du na sprowadzenie zwłob Mickiewicza.

Wydział Rady powiatowej w Bóbrce uchwalił 
wziąó udział w uroczystości, wysyłając z wieńcem 
swych delegatów: Seweryna Henzla, zastępcę pre­

zesa i Teofila Waydowsiriego, członka Wydzi 
Postanowiono także urządzić uroczyste nabożeńs 
4 lipca w świątyniach obu obrządków.

Oddział stanisławowski Tow. pedagogicznego 
chwalił wysłać „edrego członka w osobie p. J 
St-eusinga, nauczyciela szkoły ćwiczeń, do Krako

Zarząd żydaczowskiego Towarzystwa pedagogie" 
go wydał odezwę do zarządów kółek w Rozd 
Mikołajowie, Żuraw nie i Żydaczowie, wzywającą 
do podjęcia starań w celu urządzenia nabożeu 
żałobnych, tudzież stosownych uroczystych obcho 
w dniu sprowadzenia zwłok nieśmiertelnej pam 
Adama. W tym tedy dniu, staraniem każdego z 
mienionych kółek pedagogicznych i za współ ud 
łera inteligentnej miejscowej publiczności, odbę 
się w każdem z miasteczek tutejszegr powiatu 
zykalno-wokalny wieczorek dla klas oświeceńsz 
i odczyt dla ludu, celem zapoznania go bliżej z 
ciem i działalnością wielkiego poety.

te

Komitet warmiński, celem uczczenia pamięci 
ckiewicza, odzywa się do Warmińczyków: „My 
możemy do Krakowa na tę uroczystość podąż 
ale każdy w domu może się przyczynić do 
aby uczcić ten dzień tak ważny. Najodpówiedi 
szem zdaje nam się, żeby po parafiach złożyło ki 
dobrych wiarusów po kika groszy i dało na m 
św. za duszę nieśmiertelnego naszego poety Adam

Kronika.f , .. . ,
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Na cześć księcia kardynała odbyła się wc 
raj rzęsiste iluminaoya w całem mieście, a tła 
ludności do późnej godziny w nocy zalegały uli 
miasta, a zwłaszcza Rynek. Około godz. 10 z ro 
dla bramy Floryańskiej podążyła młodzież rękodzi 
niczs i  pochodniami i orkiestrą prywatną ku pa' 
cowi księcia kardynała, gdzie na jego cześć wzn 
szono gromkie okrzyki. Do mieszkania księci 
dyuała udołe się deputacya, której imieniem kupi 
p. Władysław Fiszer złożył życzenia. Książę r - 
dynał zebrany przed pałacem tłum publiczności 
pewnił w swojem przemówieniu, iż i nadal prac 
wać będzie na pożytek ojczyzny, kraju i mi_ 
Niemilknące okrzyki były odpowiedzią na to pr 
mówienie.

Książę kardynał Dunajewski z gwardzistą p> 
pieskim mrg. Matteimdziś rano pospiesznym poci; 
giem odjechał do Wiednia.

Pomnik Tadeusza Rejtena, nieśmiertelne pi 
mięci posła ziemi nowogródzkiej, został nareszc- 
ukończony, gdyż b,-nst wstawiono dziś do pomniki., 
który imituje gotycką kapliczkę. O tak zwanem 
urządowem odebraniu ofiarowanego miastu pomnika, 
czy o publicznćm odsłonięciu, któreby mogło pr 
pomnieć ogółowi zasługi nieśmiertelnej pamięci 
brońcy praw ojczyzny —  dotąd pomimo starań 
czego dowiedzieć się nie mogliśmy.

Wieniec z rodzinnego miejsca Mickiewic 
Obywatele Nowogrodzkiego pow. przysłali na u 
czystość przewiezienia zwłok nieśmiertelnego wiosz 
prześliczny wieniec, uwity z kłosów, „łez" i 
tów nowogrodzkich, zbieranych na niwacn —  ws 
minanych w poezyaeh Mickiewicza —  Ś witezia, 
dyczewa, Zaosia, Cym a, Tnhanowic, Woro / '  
Soplicowa, Kuszelewa, Nowogiódka, Krynek i 
nowa, oraz z liści brzozy, zasadzonej własnore“ 
przez Mickiewicza w Tunanowicaeh.

Tło do wi sńca stanowi malowanie na atłasie 
łym, gdzie wśród emblematów pomieszczone są 
doki miejscowości pamiątkowych z życia wielki 
wieszcza i tak: dworek Mickiewiczów w Nowogró 
taki, jakim był przed pożarem, dom Mickiewicz 
w Z&usii wraz z historycznym lamusem, który 
tąd przetrwał pożary i wrogie losy i sam jedśn 
został niezmieniony wśród obcego otoczenia, d 
murowania w Tuhanowicach, gdzie Adam miesz 
podczas swego tam pobytu, następnie altana, t 
zwana Mickiewicza, w Tuhanowicach, unieśmiert 
niona wierszem z czwartej części „Dziadów", gd 
mówi o uiej: „Altano, mego szczęścia kolebko i g 
bie. Tum poznał, tum poż ‘gnał... ach com uczuł 
tobie!" nakoniec widoK Świtezi. ObraL cały, mai 
wany artystyczną ręką Nowogrodzianki p. M. K., 
jęty jest w wazką ramę aksamitną o barwach 1 
wogrodzkich, amarantowej z czarną. Obwód obra 
obejmuje wieniec, ułożony z buideeików roślin 
mniauych przez poetę we wstępie do „Pana Tade 
sza", a więc złote pszenicy i siebrne żyta kłos_ 
bursztynowe świeżopu kwiaty, jak śnieg gryka biał 
płonąca panieńskim rumieńcem krasna dzięcielina 
gałązki cichej wiejskiej polnej gruszy liiewski 
wszystkie te wspomniane bukieciki roślin, owite 
misterną plecionką z „łezek Matki Boski" i nieśmie 
telników Nowi grodzkich.

Wienieo u spodu wiąże szeroka kokarda biała 
złotych frendzlach, o herbach ziemi Nowogrodzki 
i obrazie Matki bolesnej; na wolnych końcach k 
kardy wydrukowano czarneini literami cały ust 
z „Pana Tadeusza" : „Litwo ojczyzno moja... Pan 
święta, co gród zamkowy Nowogrodzki iclirania 
z jego wiernym ludem itd ‘ Z pomiędzy fałd koka 
dy białej zwieszają się dwrn szarfy o barwach 
wogrodzkich, na których mieszczą się nap.sy . 
Nowogrodzian ich kwiaty, kłusy i łzy". Na od 
tnej stronie obrazu zuajdują się dwa dwuwier; 
Adama. Pierwszy dwuwiersz:
„Mnie w Nowogródku, mnie w Mińsku czytuje młói 
I nie leniwa jest przepisać wielekroć".

Kto zna stosunki nieszczęśliwych prowincyj zabr 
nych, ter uprzytomnić sobie potrafi grozę, jaka przy 
wiązana była do posiadania tomików dzieł ni 
śmiertelnego wieszcza —  rota żołnierska, Kauka 
Syberya, co najmniej pobyt w oddalonych guberniac 
Rosyi europejskiej bywały karą za takie przestępstw 
A jednak pomimo „carskich gróźb", na złość „stra 
żnikom ceł" przemycaue Dywały na Litwę tomik 
tycf dzieł drogocennych. Rzadkie one były wprawdzi 
i trzymane w ukryciu, leez służyły do przepisywą 
nia cudnych dzieł w zeszytach gimnazyalny 
pensy onarskich, a lotna pamięć młodzieży utrwal 
w umyśle długie ustępy z „Pana Tadensza", waz 
kie drobne utwory i długie powieści, jak 
Wallenrod lub Grażynr.; jesteśmy pewni, żc gd 
nawet dziś zaginęły dzieła Mickiewicza, to z 
skryptów i pamięci osób, zamieszkałych w pro 
cyach zabranych, możnaby było odtworzyć c 
całość utworów. Nie o wiele leDiej stoją rzec," 
Litwie i obecnie, gdyż i dzisiaj za posiadani*'.:- 
poezyi Mickiewicza grozi uczniowi niechybne 
rzucenie z gimnazynm

Drugi dwuwiersz, umieszczony na odwrotnej s 
nie wieńca i nie wymagający żadnych komenta 
brzmf jat następuje:
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„Po śinioxci wszyscy siazą,
A za życia jeść nie dadzą."

Wieniec ten wystawiony będzie n» widuk nuBli- 
czny za dni parę w praoown artysty malarza Pie­
tra Stach iewicza w Krakowie.

Popiersie brązowe Mickiewicza przez Cypryana 
Godebskiego nadeszło na Wy star, ę sztuk pięknycn. 
Popiersie to wielkości więcej niż naturalnej przed­
stawia wieszcza z głową podniesioną do góry; po­
tężna siła i mistrzowskie władanie dłutem uwido­
cznione w traktowaniu tak samego oblicza, jak i akca- 
soiyów 8 kład aj ą się na uderzającą i głębokie wra­
żenie wywpłi^ąeą cał i&.

fiłSn.a. z liści, zebranych na ruinacn staroży­
tnego zamku litewskiego w Nowogródku, nadesłała 
dziś ra ręce rodziny z Nowogródka panna Eyta 
Andrzejkowiozówna, znana w Krakowie śpiewaczka. 
Wieniec ów złożony ma być według życzenia ro­
dziny w krypcie oDok trumny.

Na pogrzeb Mickiewicza przybywa z Mińska 
litewskiego córka Aleksandra Mickiewicza, pani Świę­
cicka, Oi«z wdowa po Tomaszu Zanie, hlarecie, je­
dnym z najlepszych przyjaciół Adama Mickiewicza. 
Dziś przybył do Krakowa przebywający obecnie w

dzienniki angielskie mają przysłać swoich sprawo­
zdawców Sień, szerokości połtora metra, cnyba nie 
dozwoli im spełnić swoich obowiązków.

Drugi popis uczniów koiiserwaiuryutn muzy­
cznego zgromadził w sali hotelu saskiego, podobnie 
jak i pierwszy, liczny zastęp publiczności. O ile 
pierwszy, onegdaj odbyty popis dał miarę metody i 
ogólnego kierunku pedagogicznego w konserwato- 
ryum, o tyle drngi dał nam pognać kilka wybi­
tnych, dobrze już wykształconych talentów, które 
przeszły mozolne szczeble studyów podstawowych, 
a sięgają zwolna do w/żyn artystycznych. Z obszer­
nego programu produkcyi, która przeciągnęła się 
długo, wymienić należy ze szkoły fortepianowej pan­
nę Jurowicz, która trudnego poloneza Es dur Cho­
pina odegrała z wielką siłą i zrozumieniem, a w 
rozwinięciu techniki wykazała bardzo staranne stu- 
dya; pannę Adolfinę Nowotny, która w wykonaniu 
I części koncertu D muli Mendelssohna wykazała 
bardzo poprawne, pełne smaku uderzenie i inteli­
gentne traktowanie całości, wreszcie p. Szopskiego, 
który bardzo starannie wykonał Waryacye C moll 
Beethovena. Śpiew znal»zł bardzo dobre przedsta­
wicielki w pannach Kohn, Bartynowskioj i Gulbiń-

Wiudiiiu wnuk Adama Mickiewicza dr. Ludwik Gó- sklej, które z wdziękiem i precyzyą wykonały pierw-
! irTTn j „Roberta djabła", druga lekki walcteółcl Aryę

Koło artystyczno-literackie zawiadamia, iż bi- Ariitługo. 
loty na zi branie towarzyskie w sali Tow. wzaj. Ze szkoły skrzypcowej p. Singera przedstawił się 
ubezpieczeń (8 lipca) i na ucztę w sali hotelu sa-'jako prawdziwy artysta wirtuoz p. Henoch, który 
skiego (4 lipca) bęaą wydawane codziennie w lo -1 od czasu, gdy go ostatni raz słyszeliśmy, wielki 
kalm-Kuła fRynek' 16) od dnia jutrzejszego t. j. 28 uczynił postęp na irodzc jrtyzcj .znego _rto»£unule- 
ocerwca od r 1 0 —I I  od 5 - -9  po poł. Lista ucze-'nia, a w konoeroie E moll Mendelssohna zapre- 
stników zostanie stanowczo zamkniętą w dniu 1 zentował wysoką technikę i subtelne nader wykoń-
lipca.

WyaawawhMa Mickiewiczowekie. Portret Mickie­
wicza według rysunku Jana Matejki, będącego wła­
snością ś. p. Waierego Rzewuskiego, ozdobi album 
pamiątkowe, wydawane przez K Bartoszewicza. „Zło-

czenie P. Goldfluss wykonaniem koncertu Beriota, 
a panua Stopta&ńska Gawota Biesa dzielnie przed­
stawili staianny kierunek szkoły proi Singera.

Popis konserwatoryum wystawił nader chlubne 
świadectwo staranności i pieczołowitości, z jaką mło

tych myśli" Adama Mickiewicza zamówił magistral da, a tak pożyteczna instytucya się rozwija, zaświad- 
Tarnowa 500 egzemplarzy u wydawcy p. Bartosze- J czył o wielkim postępie i korzyściach, jakie ucznio- 
wicza. Również Wydział powiatowy bohurodczański wie odnoszą, a chlubny tegoroczny rezultat winien 
zamówił tego wydawnictwo 100 Cj -emplarzy, gmina' być dla dyrekcyi zachętą do nieustawania w pracy 
miasta Wadowic 100 cgz., magii at Krosna 200 1 i tern gorliwszego rozwijania starań w celu przygo- 
egz. i t. d. I towania zastępu dobrze wykształconych muzyków,

Polski Figaro wyjdzie dnia 4 lipca z ilubtracyą' których brak tak dotkliwie u nas czuć się daje.
V. awelu i mLścić będzie : nieznane utwory najser-J Towarzystwo weteranów wojskowych urządza 
deczniejszych przyjaciół i kolegów szkolaych M ic-.w  niedzielę 29 b. m. wycieczkę do Woli Justowskiej. 
kiawicza — Jana Czeczota i Stefana Gurmyń- Wymarsz nastąpi z muzyką krakuwską po nabożeń- 
skiego . I stwie w kościele św. Wojciecha o godzinie 10 przed

„Złote myśli" A lama Mickiewicza, poprzedzone | południem. Czysty doebód z zabawy przeznaczony 
popularnie napisanym życiorysem poety, wyszły dziś na fundusz wdów i sierót po weteranach. Ceny bi-

ni
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z druku nakładom księgami K. Bartoszewicza w 
Krarowie.

De opisu karawanu, podanego już w N . Refor­
mie, należy dodać, iż do grona artystów malarzy, 
biorących udział w sekcyi artyst -dek., wszedł p. 
Tadeusz Popiel, który głównie z p. L. Stasiakiem 
przyczynił się do wypracowania projektów rysunko­
wy on na karawan. Panowie ci wykonają również 
obrazy Matki Boskiej Częstochowskiej i Ostrobram­
skiej, jako ozdobę stoków Karawanu. K. bpom .

Delegat nmmeefmctwa p Kaczkowski wczoraj 
wieczór powrócił ze Lwowa.

Ksiądz murzyn Z Chartumu w Afryce środkowej 
przybył do Krakowa i w nied: lelę o godziuie 12 
w południe mioć będzie kazauie po fraucusku w 
kościele św Barbary Bilety wstępu do kościoła po 
cenie 50 centów od osoby sprzedaje księgarnia p 
Krzyżanowskiego, oraz skład papieru p. Zajączkow­
skiego usl Miłym łłjrnfcir.

P. Edward Leo redaktor wydawanej w Warsza­
wie Oasely Polskiej przybył do Krakowa.

Światło elektryczne na Wystawie sztuk pięknych 
w Sukiennicach już zaprowadzone zostało i wkrótce, 
to jesi w sobotę lub niedzielę, cale Wystawy otwarte 
będą wieczorem dla publiczności. Obecnie odbywają 
się próby celem uregulowania i najkorzystniejszego 
rozprowadzenia światła po salacL, a dla robót tych 
wystawa nawet przez cały dzień wczorajszy była 
zamkniętą. Sądząc po wspaniałej lampie łukowej, 
która się coe&daj wieczór fwieoiła na zewnątrz pod 
kolumnadą, należy przypuszczać, że i wewnętrzna 
instalacja równie znakomicie wypadła. Elektrycznego 
aparatu dostarczyła fabryka Kremenezkyego w Wie­
dniu, a motor gazowy o sile dwunastu koni pocho­
dzi ze słynnej fabryki Langena i Wolta, która spe- 
cyalnie do oświetleń ia eloktryuznego wynalazła tak 
zwane bliźniacze motory, nie dopuszczające najmniej­
szego wstrząśnienia lub nierówności w biegu. Motor 
ten umieszczony został w suterenach pod Sukienni­
cami, staraniem gazowi miejskiej.

Wydział Krajowy zamierza zwołać do narad nad 
wnioskiem posła Kozielrodzkiego, w sprawie pod­
niesienia scen polskich we Lwowie i Krakowie, gro­
no osón kompetentnych Na razie, jak zapewniają, 
zaproszeni » atauą pp. Stanisław hr. Badeni, Ale­
ksander hi Kredko, Władysław hr. Koziebrodzki, 
Adolf Abrahamowicz, Michą* Bałucki, Stanisław hr. 
Tarnowski, Józef Bliziński, Sew«r, dr. Asnyk, dr. 
Estreicher, Wł. Łoziński, Juliusz Starfciel, Zygmunt 
Sarnecki, Aureli Urbański, Adam Krecnowiocki, 
Adam Bełcikowski i Roman Piłat.

Biuro urzędu telegraficznego, przeznaczone do 
oddawania depesz w godzinach wieczornych, jest 
przedmiotem nieustannych, a uzasadnionych zażaleń 
ze strony publieutudei. W maleńki »j sionce, którą 
p.zen w-ono na oddan anie depesz, zaledwie obrócić 
sic można. Posiada ona 2 */* metra szerokości, a 
4 */, długości.

stonki tej wiedzie pięcioro drzwi od rozmai­
tych lokalów, których otwieranie nieustanne wywo­
łuje przeciągi, sąsiedztwo zaś bezpośrednie miejsc 
UHępowych czyni atmosferę tamże niemożliwą. Gdy 
do ''■ego dodamy, że za całe umeblowanie tego po­
koiku służy maleńki pulpit, na którym zazwyczaj 
brak kamniarza, atramentu i piasku, a na jedno 
pióro czoka równocześnie często po kilka osób, to 
będziemy miei pełny obraz dogodności, jakiemi roz- 
poi iądza publiczność.

i wagi powyższe dla zaradzenia złemu ślemy pod 
adresem naczelnika urzędu p, Dawidowskiego, który 
zazwyczaj chętnie uwzględniał słuszne żądania. By­
łoby wstydem dla miasta i urzędu, gdyby w dniach 
uroczystości przy Wielkim natłoku publiczności przy 
zwiększonej co najmniej dziesięciokrotnie liczbie de- 

esi prywatnych, dziennikarskich . urzędowych tłu­
my publiczności cisnąć się mnsiały w owej cia­
snej sionce. Nadmieniając o ruchu, przypominamy 
też urzędów konieczność nregulowmia podziałn dru­
tów, aby depesze nie doznawały opóźnień, a zwykły 
ruch w urzędzie nie natrafiał na przeszkody. Należy 
pamiętać, iż zjazd na uroczystość Mickiewiczowską 
już teraz zapowiada się o winie liczniej, aniżeli 
wszelkie zjazdy i uroczystości z ostatnioh lat dzie­
sięciu. Wiadomo, iż oprócz polskich i słowiańskich 
przybędą dzunukarzo Lanouscy. niemieccy, a i

letow dia rudzm po 1 złr., pojedyncze po 50 ct. 
Członkowie Towarzystwa za bilety dla rodzin płacą
po 50 ct.

Znaleziony S K a rn . Na polach dworskich w Nie- 
prześni, w powiecie bocheńskim wyorano d. 21 bm. 
większą ilość pieniędzy złotych i srebrnych. Skarb 
ten leżał ukryty-w ziemi około 240 lat; najstarszy 
dukat holenderski jest z r. 1598, najmłodszy z r. 
1646. Przeważnie są dukaty holenderskie; są także 
szwedzkie Krystyny z r. 1645, Ferdynanda II z r. 
1338. Srebrno pieniądze są pięciorakie, duże talary 

orłem austryackim, napisu odczytać nie można. 
Mniejsze talarki z napisem Georg-Wilhelm i jakieś 
skrócenia; tej samej wielkości z mennicy miasta 
Gdańska, bite za Zygmuuta III r. 1623 i 1624, 
także Zygmunta III z meanicy królewskiej, nareszcie 
małe srebrne pieniążki wielkości 20 ct. z orłem au­
stryackim , z mennicy arcyksięcia Ferdynanda z r. 
1642. Z dat, na tych monetach wybitych, wypada, 
iż około r. 1650 w ziemi zakopane zostały.

M ia n o w a n ia . NamieAnik zamianował Jana Jaea, 
sierżanta w oddziale straży wojskowo-polioyjnej we Lwo­
wie, prowizorycznym iauaeiizią namiezimotwa.

Przeniesienia. Namtestnik przeniósł praktykantów 
konceptowych namiestnictwa Roberta Kleeborn-Girtlera z 
Kałujza io Stryja, Adolfa Punickiego z Nowego Vargu 
do Jaro_ławia Mion.—. Wolamckiego ze Lwowl do Ka­
łusza, Justyna .Szwedzickiego z Bóbrki do No w igo Tar* u 
i Kazimierza Jaworczjkowskiego z Sokala do Bóbrki, przy­
dzielając ich do służby przy dotyczących starostwach.

Repertoar teatru lwowskiego w Krakowie.

W s o b o l ę  28 czeri^a- „Gonitwa za szczę­
ściem" ('Jaga nach dcm Gluuk). opera komiczna 
w 4 aktach Souppe’go, oraz występ panny Sachsów- 
nej i p. Hoffmana, którzy odtańczą „Taniec kugla­
rzy", układu Mendeza.

Echa kąpielowe.

Ł uniwersytetu. Pp. Stanisław Bogumił Socha- 
nik, rodem ze Lwowa, Adam Teodor Szulisławski, 
rodem z Tarnowa, i Leon Sehiitzer, rodem z Tar­
nowa w Galhyi, otrzymali wczoraj na tutejszym u- 
niwersytecie stopień doktorów wszech nauk lekar­
skich.

Zjazd KOleżbOSKI b. uczniów klasy VIII B. gimn. 
św. Anny w Krakowie z r. 1880 odłożonym został 
na dzień 4 i 5 lipca b. r. i rozpocznie się nabożeń­
stwom w kościele św. 4nny w dniu 4 lipca o go­
dzinie 7 rano

Zamek Oleski, miejsce urodzenia Jana III, za­
bytek dawnej arenitektury w Polsce, przeszedł na 
własność kiajo Akt daruwizny podpisali w ponie­
działek dr Tózuf Woruioki imieniem komitetu oby­
watelskiego i dr. Stanisław Bieliński imieniem Wy­
działu krajowego, względnie funduszu krajowego.

Nowy SąCZ, 26 czerwca. (Koresp. N. Reformy). 
Dobiega już prawie trzy miesiące od duia, w któ­
rym pożar w Nowym Sączu dotknął setki rodzin 
tutejszych. Nie poskąpił ula nich hojnej pomocy ani 
cesarz, ani publiczność i zebrały się środki dość 
znaczne, któremiby wiele złego naprawić się dało. 
Niestety! mimo tego pogorzelcy, i to najbardziej do­
tknięci, pozostawieni są na. pastwę losu i każdemu 
nasuwa się pytanie, co się z składkowemi pieniądz- 
mi dzieje i gdzm się one ukryły ? Z ogłoszeń pu­
blicznych wiadomo, że cesarz raczył udzielić sumę 
1500 złr., która przesłaną zostało tutejszemu sta­
roście do rozdania między potrzebujących. Wiadomo 
też, że inne składki przyniosły poważną kwotę prze­
szło 10 000 złr., która wpłynęła na ręce burmi­
strza dra Slavika, jako przewodniczącego komitetu 
ratunku w egu Z tej ostatniej kwoty miał przewodni­
czący z przybranym jakimś bardzo ścisłym komite­
tem rozdać, -jak mówią, około 4.000 złr. Reszta fun­
duszów zapomogowych ugrzęzła nierozdaiia —  a 
tak ci, co pogorzeli, jak ci, co się do składek przy­
czynili, zapytują: co się z temi funduszami 6000 
złr. i 1500 złr. dzieje? kiedy 0ue będą roziaue? 
kiedy pan przewodniczący zechce zwołać choćby dla 
iormy komitet i zasięgnąć jego opinii? kiedy po­
trzebujący mogą spodziewać się rozdania zapomóg, 
a publiczność złożenia rachunków?

Nie należałoby zapomiuać, że „nim słońce zejdzie, 
•■osa oczy wyje" i co się ma dać, dać czem rychlej! 
Powolność w takich wypadkach zdradza brak serca 
dla nieszczęśliwej doli drugich i budzi słuszne roz­
goryczenie, a nie można pominąć i tej wzmianki, iż 
dość rozpowszechnionem jest zdanie, że u nas spra­
wa rozdawnictwa zapomóg trakt iwana jest w związ­
ku 'u wy boru do Rady gminnej, które się z „szcze­
gólną" dokładnością od października 1889 dotych­
czas przygotowują.

Szczawnica, 21 czerw CA W dniu dzisiejszym 
odbyło się tu poświęcenie nowo otwartego zakładu 
inhalacyjnego na Miedziusin, którego kierownikiem 
jest znany i ceniony w tutejszych Kołach specjalista 
do chorób piersiowymi, dr. Lesław Gluziński. Po­
święcenia dopełnił proboszcz miejscowy kb. Oleksik 
wobec licznego zastępu gości kąpielowych, poczem 
imieniem właścicieli zakładu podejmował zaproszo­
nych gości w sali restauracyi Oleksego dr. Kaniew­
ski. Wśród uczty przemawiali drowie Gluziński, Sci- 
borowski, Kołaczkowski, oraz pp. dr. Kaniewski i 
Sieber. na wezwanie dra Gluzińskiego zgromadzeni 
uczcili przez powstanie pamięć założyciela zakładu 
inhalacyjnego śp. dra Janochy.

Ol,warcie tyle pożądanego przez chorych zakładu 
inhalacyjnego, którego pot-zeba oddawna dotkliwie 
uczuć się dawała, podniesie w niemałym stopniu zi & 
ozenie lecznicze Szczawnicy i przyczyni się io  roz­
woju zdrojowiska.

Mimo niesprzyjającej pogody, bawi już w Szcza­
wnicy około 700 osób, a z licznych zgłoszeń sądząc, 
cyfra gości tegorocznych przewyższy znacznie cyfry 
z lat ubiegłych.

negdaj w y p u s z c z e n i  z o s t a l i  n a w o l n o ś ć  
dla braku kompromitujących dowodów faktycz­
nych.

Dział ekonomiczny.
NOWO urzędy nopztOWh 3 <*ł»iem 1 lipca wejdą 

w życie następujące tizy urzędy pocztowe: Na dwor­
cu kolei państwowej w Mokrem, w powiec.e sano­
ckim Urząd ten będzie miał zwyczajny zakres czyn­
ności. Do okręgu doręczeń tego urzędu należeć będą 
miejscowości: Mokre i Morochów. Związek pocztowy 
utrzymywać będzie urząd w Mokiem, za pomocą po­
ciągów kolei państwowej, kursujących na szlaku 
Zagórz-Mezó-Laborcz. W Libiążu Wielkim, w powie­
cie chrzanowskim, urz.ul pocztowy ze zwykłym za­
kresem czynności, który utrzymywać będzie związek 
pocztowy za pomocą pońągów, kursujących między 
Krakowem a Wiedniem. Okręg doręczeń tego urzędu 
pocztowego stanowić będą miejscowoś j i : Libiąż Wiel­
ki, Libiąż Mały, Dąb i dworzec kolejowy w Libią­
żu. W Kudryńcach, w powiecie borszczowsk.m, o- 
twarty zostanie urząd pocztowy, który trudnić się 
będzie przyjmowaniem i wydawaniem poczty listowej 
i wartościowej, a zarazem ^ełnić będzie funkeye po­
cztów oj kasy oszczędności. Rzeczony urząd utrzymy­
wać będzie związek z urzędem pocztowym w Miel­
nicy, za pomocą dziennie jelnorazowej poczty pie­
szej. Do okręgu doręczeń ur.ęću pocztowego w Kn-
dryńcach należeć będą miejscowości: Kudryńce 
Zieloną, Paniowce, Michałówka i Zawale.

Telegramy „Nowej Reformy!1
(lelegram y wlusm  t Nouej Reformy11.)

Wadowice, 27 czerwca. Ze wszystkich stron 
Polski napływa ogromna ilość kłosów na, wie­
niec, który na trumnie Adama Mickiewicza zło­
żyć mają włościanie. G ó r ą  W i e l k o p o l s k a  
i G a l i c j a !  W  ogóle przesyłki kłosów przyjmo­
wane będą do 2 lipca, poczem wplecione będą 
w wieniec.

Paryż, 27 czerwca Domniemani terroryści ro­
syjscy D e m b s k i ,  M e n d e l s o h n  i O r ł ó w  o

(lelegram y Biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 27 czerwca. Ustawa o nadzorze szkol­
nym, uchwalona przez Sejm czeski, otrzymała 
sankcyę cesarską 24 b. m.

frn. Ztg. ogłasza ustawę nadającą suplentom 
państwowych szkół średnich w ra^ie mobilizacyi 
te same prawa, jakie w tych razach zastrzeżono 
praktykantom i auskultantom sądowym, co do 
pobieranego adjutum. Tenże dziennik urzędowy 
ogłasza rozporządzenie ministra rolnictwa co do 
umundurowania urzędników, w leśnictwie i gór­
nictwie zajętych.

WibdeA, 27 czerwca. Burmistrz P r i x wraz z 
z obu zastępcami wręczył arcyksiężniczce Maryi 
Waleryi i arcyks. Franciszkowi Salwatorowi po­
darunek ślubny, ofiarowany im przez miasto 
Wiedeń. Jest to ozdobna kasetka z 16 akware­
lami, wykouanemi przez pierwszorzędnych mala­
rzy wiedeńsidch. Burmistrz złożył parze narze­
czonych w imieniu miasta Wiednia seideczne ży­
czenia. Arcyksiężniczka i arcyksiążę podziękowali 
serdecznie, poczem rozmawiali z członkami de- 
putacyi.

Wiedeń, 27 czerwca. Pomiędzy pierwszymi, 
składającymi życzenia ministrowi Dunajewskiemu, 
był minister Taaffe. W  południe zaś zjawili się 
w pałacu minieteryalnym urzędnicy ministerstwa 
pud przewodnictwem szefa sekcyi P o s s s n e r a ,  
który wręczył ministrowi w imieniu wszystkich 
urzędników ministerstwa i dyrekcy5 krajowej wspa 
niate przyozdobiony adres gratulacyjny.

W  odpowiedzi na przemowę P o s s a n e r a ,  
chwalił minister Dunajewski ofiarność i wzorową 
służbę austryackich urzędników skarbowych, któ 
rzy bez względu na popularność lub niepopular 
ność. dbają o jak najlepsze spełnianie swego o- 
bowiązku. Minister wskazał cesarza, jako wzór 
gorliwego pełnienia obowiązku i ofiarności dla 
państwa i ludów, który wszystkim przyświeca. 
Minister zakończył okrzykiem na cześć cesarza.

Nadeszło mnóstwo t< legramów gratulacyjnych.
Ministra W e l s e r s n e i m b a  niema w Wie­

dniu, nie mógł więc przyjmować gratulacyj.
Berno, 27 czerwca. Przy wczorajszych w y b o ­

r a c h  do  S e j m u  k r a j o w e g o  z kuryi mniej 
szrfj własności zatrzymali Niemcy dotychczasową 
liczbę swoich mandatów (8), Staioczesi z zajmo­
wanych dotąd 23 mandatów poselskich stracili 5 
na rzecz Młodoczechów i stronnictwa włościań­
skiego.

Budapeszt, 27 czerwca. Deleg&i-ya węgierska 
uchwaliła na pełnem posiedzeniu ruDrykę z w y- 
c z a j n y c h i n a d z w y c z a j n y c h w y d a t k ó w  
na a r m i ę  wspólną. Przy tej sposobności zastę­
pca ministra wojny oświadczył w odpowiedzi na 
zarzuty opozycji, że podwyższenie prezoncyjnego 
stanu armii jest przedmiotem głębokiego namysłu, 
z uwzględnieniem stosunków finansowych monar­
chii i współdziałaniem powołanych do tego czyn­
ników. Kwestya p r o c h u  b e z d y m n e g o  jest 
lat dojrzałą, że z zaprowadzeniem tegoż dłużej 
zdekać nie podobna- T w i s ł J f ł  - g a l i c y j ­
s k i e  są już I dzisiaj w wysokim stopniu zdolne 
do obrony, nie należy jednak wykluczać dalszego 
ich postępowego rozwoju.

Budapeszt, 27 czerwca. W  deiegacyi wę­
gierskiej przyjęto wniosek H e g e d u e s a ,  aby 
promulgowanie uchwał delegacyj nie następowa­
ło, jak dotąd, na osobnem posiedzeniu. Wnio­
sek wchodzi w życie w roku następnym.

Delegacya uchwaliła budżet wojskowy w trze- 
ciem czytaniu, sprawdziła następnie zgodne brzmie­
nie uchwał obu delegacyj i przyjęła je  do wia­
domości.

Uchwały delegacyj przedłożone będą do ban 
kcy: cesarskiej.

Jutro zamknięcie obrad delegacyj.
Budapeszt, 27 czerwca. Cesarz wyjechał wczo­

raj po południu na inspekcyę obozu w Bruck 
nad Litawą i wraca, dzisiaj po południu.

Berlin, 27 czerwca. Parlament uchwalił §, 
przedłożenia wojskowego (liczebny stan armii 
w czasie pokoju). Wszystkie wnioski, dotyczące 
zmiany tego paragrafu zostały o d r z u c o n e .  
Uchwała zapadła 211 głosami przeciw 128.

P r z e c i w k o  przedłożeniu rządowemu głoso­
wali wolnoinyślni, stronnictwo ludowe, socyaliści 
i 11 członków centrum. Potem przyjęto §. 
przedłożenia i znane rezolucye Windthorsta.

Post donosi, że cesarz nadał ambasadorowi 
H a t z f e  i o w i  w Londynie order czarnego 
orła.

Berlin, 27 czerwca. Na wniosek kanclerza Oa- 
priviego, parlament ma sie odroczyć 8 lipca 
do 18 listopada.

Paryż, 27 czerwca. W Izbie zażądał bulaL 
żysta B o n d e a u, aby sędziów uczynić odpowie­
dzialnymi za bfędy, popełnione w procesie Borra- 
sa. Na to odparł ministei sprawiedliwości, iż po­
stara się o zarządzenie rewizyi tego procesu 
lecz nie godzi Się oskarżać sędziów, którzy oho 
wiązki swoje wypełnili; zresztą wyrok opa-ł się 
na werdykcie sędziów przysięgłych. Izba prze­

szła nad wnioskiem posła Rondeau do porządku 
dziennego.

K o m i s y  a b u d ż e t o w a  wysłuchawszy wy­
wodów R o u v i e r a  odrzuciła 12 głosami prze­
ciw 7 wnioseK o zniżenie stopy procentowej w 
kacach oszczędności.

Londyn, 27 czerwca. Daily Ohror.tde omawia 
obszernie dziesięciolelnią działalność m i n i s t r a  
D u n a j e w s k i e g o .  Dziennik ten twierdzi, że 
zasługi austryackiego ministra skarbu zapewniają 
mu wybitne stanowisko w historyi ekonomii pań­
stwowej.

Londyn, 27 czerwca. W B u r y  St.  Ea mu n d s  
w hrabstwie Suffolk napadli żołnierze na obywa­
teli, aby sie pomścić za napaści niedziefne. Żoł­
nierze powybijali szyby i zranili wiele osób. 
Silne oddziały wojska oczyściły plac białą bro­
nią,

Madryt, 27 czerwca. Wiadomości o Sianie c h o ­
l e r y  brzmią zi dowalniaj^co. W okolicach nawie­
dzonych cholerą |tylko odosobnione zaszły wy­
padki zasłabnięcia na nią; w innych częściach Hi­
szpanii jest stan zdrowotny dobij.

Rzym, 27 czerwca. Bada żarowi, i minister­
stw c spraw wewnętrznych zaprzeczają pogioskom 
o wypadkach wybuchu c h o l e r y  w Neapolu, 
Wenecyi i Messynie; sfan zdrowotny w całych 
Włoszech jest wyśmienity

Osseroalore Romano zuprzeczc stanowczo, ja­
koby w nocie Watykanu do nuncjatur użyto 
gwałtownych wyrażeń, skierowanych przeciwko 
rządowi włoskiemu.

Rzym, 27 czerwca. Właściciele kopalni siarki 
w F a v a r z e  przyrzekli robotnikom podwyższe- 
n.e płacy w obecności burmistrza i prokuratora; 
poczem robotnicy oświadczyli gotowość podjęcia 
pracy na nowo.

Bukareszt. 27 czerwca. Austryacko-rumuńska 
komisya pograniczna rozpocznie swe prace 80 
czerwca. Ze strony Rumuni: delegowano do ko- 
misyi generała P e n c o v i c i i porucznika G i o- 
zę.

Sobą 27 czerwca. Wiadomość o aresztowaniu 
oficerów w Buszczoku, Szumli i innych miejsco­
wość acn okazgje się bezzasadną. Książę F e r ­
d y n a n d  przybywa dzisiaj do Widdynia.

Kpujti aesenia meteomiogiirne
(pod-tg obserwatoryum krakowskiego). 

Kraków, dnia 27 czerwca.

Giśnienu powietrza 
(zred. do 0)
Tempom, ji a 

w stopniacl Celsiucan

wozoraj dziś dziś
g. 10 w . ą. 6 rano g. 8 pop.

740.7m » 7 3 8 . 2 7 3 6 . 6  mm

-ł-16«3  + 14»,6

Kiemnek i moc wiatru 
(0 =  cisza, 10 burza) [ SW 1 WSW 1 WSW 3

Wilgotność względna 
(w pdsetkach) I 78%  | 8 3 *

Stan nieba |
== pog., 10 zup poohm | 8

5 3 *

J
H t r a a  Ł n l e g r a f i r ^ i i t i .  

s r a .  c - a r a a l a  n r l a C L a . A r k . l r j

dnia 27 czerwca 1890 roku.

Zjednoczony dług w papierach , 
Zjednoczony dług w srebrze . . .
Austryacka renta z ł o t a ......................
5% austryacka renta (marcowa) . 
Akcye tanku austro-węgierskiego . .
Akcye kredytowe.........................
Londyn .................................................
SreDro .................................................
20-to frankówki za sztukę . . . . 
Dukaty austryackib . . . .
Banknoty lenku niemiec. za 100 m

Kun w wal.
auztr.

itr. ct.
88 55
89 05

106 85
101 15
971
808 50
117 —

9 31
6 55

57 47V,

OdDOwhdzi&lny f ie d & k ic r :
Michał Konopiński. 

Wydawca: Dr. Lesław Boro ński.

Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od Redah 
cyl, która też żadnej odpowiedzialności zr nią 
nie przyjmuje.

'Wszech nauk lekarskich

Dr. Kazimierz PiątKiewiez
b. opęrator kliniki chirurgicznej prof. M i k u 1 i- 
c z a  i R y d y g e r a  w Eiakowie i kliniki chorób 
kobiecych radcy dworu prof. B r e i s k y ’ego we 

Wiedniu (13C7 4-4)
O rd y n u je , ja k  w  la ta ch  p o p rs e d n ic h  

w Rabce.

K r a k ó w , d n ia  27 /d
(Bez Dieiąoego kwpona.)

Bubie papierowe . . . .  za 100 rubli 
Marki niemieckie . . . .  za 100 mar.
SO-to rac* v.aa z ł o t a ..........................
0°/o Pożytku, zrajowa galiu. za złr. 100 
41/ ,0/. Poiyezka krajowa galie. za złr. 100 
5°/0 ubligacye iudemu. gal. za złr. 100 k. m. 
ł 1/ ,0/. Listy zastaw. Banku kraj. za złr. 1% 
5°/4 Obligi komunalne .  „ I Emil.
4°/„ Listy zastawne Tow. kred. ziem.

.  .  .  U Em.n  
* v / .
5*/.
5 •/. „ banku hlp. z prem. 10*/0 

„ „ „ zwr. za 40 lat
„ Król Pol. zs rubli 100 

likwidao. „ ' ,  „  „  100

Lwów, dnia 2S/d.
(Bez bieżącego kuponu.)

AJ»ye banzu łup. gal. (dywid.) na złr. 200 
5 '•«< Banku h nut. gal. za złr. 100

■ /* Listy zast. Bani u i  raj. za złr. 100
5e/o Listy zast. Tow. kred. ziem. >■ ałr. 100
* ‘ /» 7 , b > „ „ za złr. 100
* 4  „ „„  „ „ okr. 56 złr. 100
6 \  Obligacye indemn. gaiic. za ił .  luO m. k. 
6"o Oblig. komun. Banku kraj. za ^r. 100 
41/**/. Obligacye pośyozJri kraj. za i łr. 100

| płauą żąuają i

133 50 134

—

EO
57 25 58 '.5

9 30 9 40
104 2> 106 —
98 .. 99 _

103 65 105 —
98 75 99 75

100 25 101 50
98 _ 98 50
95 96 —

100 —101 —
100 EO 101 50
106 75 107 75
101 25 102 25
93 __ 94 50
88 25 89 75

305 B08
101 30 102 —
99 — 99 70

100 /O 101 40
100 10 100 80
95 — 95 70

103 90 104 60
100 75 -
98 40 99 10

W a rsz a w a , d n ia  26,6 .
(Bez bieżącego kuponu.)

f / .  Li ty likwidacyjne . z 
“ °/o Listy zast. Warszawy I E m ., 

„ ilL _ .
« „ III Em. ,
„ „ I V  En.

6-7.
n
6°/.

5°/.
5°/.
4°/,
6°/.

W ie d e ń , d n ia  2tf 6. 
Obllgl dług n państwa

(bez bieżącego kuponu.)
papier.
t|reorn»
złou
papier, nowi.

o zr. 1854 na 260 »/r.
5°/.
5°;

* r. l&oO na 500 złr. 
z r. 1800 na 100 złr. 
a r. 1864 bez °/0 całe 
z r. 1864 bez °/0 pół

Obllgaoye kerony węgierskiej

4°/„ Benta z ł o t a ..................... za złr.
5°/0 Benta papierowa . . .  za
5°/0 Obl.k.Ostb. z 1876 w zł. . .
Pożyczka prem. węg. po 100 zł. „
Pożyczka prem. węg. po 50 zł. „
4•/, Losy Cisańskie(Tneiis-Beg.) „

pła •ą

100 95 55
100 90 60 ---
100 & 75 --- —
100 96 50 --- —
100 94 50 --- —
100 1*4 10

1

100

*

88 50 88 70
100 89 05 89 25
100 109 40 109 60
100 101 30 101 50
100 133 — 134 —
100 140 25 140 75
100 145 50 146 50
100 176 50 177 50,
100 176 176 50

100 103 15 103 65
100 99 65 99 85
100 113 50 114 —
100 138 75 139 25
100 138 50 139
100 127 m 128 —

Obllgasye indsmnlzaeyjne.

Obi. ind. cralioyi . .
5°/0 Obi. ind. Buków. . .
5°/0 Obi. ind. Siedm. . .
4°/„ Ob), ind. Węgier . .

za 100 m.k. 
za 100 m.k. 
za 100 m.k. 
za 100 złr.

104 -  
101 — 
104 25
89 —

Listy zastaw ns
bodan-Oredit allgem. 8 « . za złr. luO 

3°/0 Boden-Credit allg. óst. z pr. za złr. 100 
B°/0 Banku hip. gal. t  10•/„ pr. za złr. 100 
B*/0 Banku hip gal. 40-letnie za złr. 100 
5°/„ Gal. Tow. kred. ziarc. stare za złr. 100 
4°/„ Gal. Tow. kred. ziem. okr. 41 złr. 100 
♦1/i°/0 Gftl  Tów. kred. ziem. okr. 52 złr. 100
4 V /o  Bwlk krajowy galicyjski za złr. 100
5°/, Bank kraj. obi. komunalne za złr. 100
41/ ,0/. Bankn austro-węgiersk. u  złr. 100
4°/0 Banku austro-węg: .ekiego za złr. 100 
4°/0 Banku hip. węg. z premią za złr 100

L e s y.

Łudapest. losy Bazylika na 5 zr- v a.
Kredytowe aui.tr. . . na 100 złr. w. a.
Claij ...............................na 4C złr. m. k.
4°/0 Tow. żegl. Dun. na 1(X> zir. w. a.
Krakowskie . . . . na Sh> z) w. a.
Ofner (m ias» Budy) na 40 złr. w. a.
Czerwonego Krayza austr. na 10 złi. w. a.
Czerw. Krzyża węgierskie na 5 złr. w. a.
Budolfa . . . . na Tu złr. w. a.j
Stanisławowskie . . .  na

płacą

100 10 
108 -  
107 25 
10* 50
100 75 
94 90

100 20 
gg _ j

1U0 bO
101 30 
100 20 
111 25

lądają

104 80

105 50 
89 60

101 50 
108 50 
107 75 
101 75 
100 95

100 40 
91 50

101 90 
100 70 
U l  75

7 50 
185 75 
E7 bO 

123

?0 Łf-

68 —  
18 70 
i l  »0 

i 19 60 
w. a.l 27 -

Anglobank
a  ^..ereiD Wiener

Kredyt, dla nandlt i przem. na 160 złr.1303 75 3C4 35

Akey* M iko w i.

na 200 złr .’152 90| 
ua luO złrJltO 25

153 40 
120 75

Kredubank węg. allgem na 200 złrJ3*5 — 
Galie. Banw hipotc zny ua 200 u t. 302 —
Laenderbank . . .  na 20 > złrlt32 30
Auetro-*.ęgieriki . . .  na 600 r łr /9 'il —
Unionbank......................... ua 100 złr. 243 —

345 60
1J7 -  
132 80 
973 - -  
143 50

16-87 
117-25 

ł-35 
7-94 

13 40 
27 fr. 

1 fi

Akoye keiejswe.
Żegluga ni Dunaju . na 50C Jłrj369 —
Ferdynanda ółnoen 
Karola Ludwika . . 
_ oszy u o-Boguruuskie 
Lwowsko-Czerniow. . 
Staatseisenbahn . .
Lombardy (Siid .ahn)

na 1050 złr. 
ua 210 ełr 
na 200 złr. 
na 200 złr. 
na 200 złr.

107 75 
231 — 
233 50

aa 200 złrjl40  —

za utukę
W a l u t y

bułaty pełne wużne . .
20-to Frankówki.................  ta sztukę
30-.c f la rk ó w k i........................ ze sztukę
Pół-Imperyały ros pełne ważne za aztubę
Famy _zt«eLingi....................... za sztukę
BanLuoty włoskie . , . . . za sztukę

. . za 10 ) sztuk

8 —
186 50 
58 25 

127 -  
23 50 
60  —

19 1C. tj_ i i 
12 70] papierowe
20 50*
29 - !

5  55 
9 31)1 

11 48

U  07 
46 -

133 75

2835— I8*b—
200 50 SOI —

168 25
233 —
234 — 
140 50

5 57 
9 3« 

11 50

11 71
40 lo  

139 25

AUGUST SACZTJS8KI
9 m i w i t i o T  

m  K n l m w i g .  m u  iM w a y  a r .  « S  l i m  A - l .

Kupuje i sprzedaje, tak na raehunek wlaany, jak i w drodze komisowej: papiery państwowe, akce, listy zastawne, losy, monety, oraz inne 
walory, eskontuje i realizuje wylosowane efekta i kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty w-s wszystkich znaczniąjszych miastach 

w  Austryi i u g n u t ą ;  przyjmuje zlecenia giełdowe, wykonywując tauowe spiesznie, pod najkorzystniejsze mi warunkami
M i k m  i l i w i l c  i . r r w u a y i  n ł a t r f z  c lą  » d w r » t u



Nr. 146. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 58 Czerwca 1800
V s k ł a d e m

księgarni, składu i wypożyczalni nut 
muzycznych, oraz ekspeaycyi pism pe- 

ryodycznych

S. A. Irajtamtieio i  Kntanrie
wyszły

Wroński Adam. Marsz żałobny na forte­
pian : cieniom ś. p. Adama Mic­
kiewicza. Cena 50 ct.

Żeleński Właaysraw. Marsz uroczysty na 
fortepian ku czci ś. p. Adama Mic­
kiewicza. Cena 1 złr. 1604 1 5

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

Wystawa prac kobiecych
z kursów artystyozno-przemysłoryuh przy 3emi- 
narynm łeńskiem w Krakowie. otwartą będzie 
dnia i  lipea rano od godz. II— I, popołudniu 
od 3—6. Dostać moina rozmaitych pamiątek 

odpowiednich uroczystości.
Ulica Podwale, Ł. O. 1579 2 6

Ponieważ taty pierwszy nakład
(10.000 egzemplarzy)

Skorowidz dóbr tabularnych
ułożony przez 1511 4 15 

p r o f .  T . F i  l a t  a
w y i z e d l  J u W  b  d r u K u
i jest do nabycia w drukarni Wł. Łozińskiego 
ul. Czarneckiego, l i ,  oraz w handlu księgarskim. 
Cena 5 z ł r , z  p rze s yłk ą  poozt. rekom . z łr .  5*25.

K o d z f c e

Złotych myśli
Adama Mickiewicza

poprzedzonych popularnie napisa­
nym życiorysem

został przez zamówienia Rad po­
wiatowy oh i Magistratów wyczer­
pany, drukuję więc drugi nakład, 
który będzie ukończony w dniu 

1 lipea.
Cona egzemplarza 40 centów 

Za 50 egzemplarzy 10 złr., za 
10C egzemplarzy 16 złr., za 200 
egzemplarzu 28 złr., za 500 eg­
zemplarzy 00 złr., za 1000 egz. 
100 złr.

Zamówienia przynnuję tylko do 
1 lipca. 1606 i

K. Bartoszewicz. 
K raków , Sukiennice.

# # # # # * $ # # # # « # #  
#5  Portret l i c M e z a  I
"IST wvkonŁnv Doriłiur rv8iinkn znaknmi-wykonany podług rysunku znakomi- 
W  ;«g°Ł ar ty s y Stachiewlcza ,  wy- fp
A  szedł już w osobnej odbitce i jest do Ufe 

nabycia w Auministracyi „W. 7  
V  Kefbrmy“ po ceui« lO ciut. ąp
# za egzemplarz. Biorącym wiek- jSt

Q7.a COtUmnlartn nJałaniiin oia# szą ilość egsemplariy odstępuje 'się 
rabat. — Dla itad powiatowych, Kółek (gp

U k  ro ln lo z y o h , C zyte ln i lud ow ych cena Ml  
J ł  oznaoz mą 7>„«'ała I z łr .  za  12 egzem- 2  
W  p la rzy. Portret ten, najlepszy s istnie- ( p
dfc jąoyeh na lobrya pap.erze, z cynk >- 
^ y i y p u  Husnika, nadzwyczaj wiernie od- laje rysy nieśmiertelnego wieuzeia, z 
jgp  uchwyceniem duchowe jego strony. -Mk

Za zazwotuiin Sekcyi
Komitetu \

na uroczystość przewiezienia 
zwłok

Mickiewicza
przedsiębiorstwo kwaterunkowe

L  HALSKI I SP.
wynajmuje

mieszkania
za listownem lub osobistem zgło­
szeniem się do dnia S lipca  

włącznie. isss 2 s
Ata: Mów, ulica iw. Anny, L. 7.

Wieńce
różnego rodzaju na uroczy­

stość przewiezienia
zwłok Mickiewicza

z a m a w i a ć  m o ż n a  u

J .  Te napiera
ogrodnika handlowego 1587 2 4

w Krakowie, ulica Karnelicka, L. 52.

zamierzająoy umieścić synów w  Kra­
kowie, zechcą powierzyć ich mojej opiece. 
Jako emerytowany Sędzia, mara czas wolny, któ­
ry od lal kilkn poświęcam dozorowi w nauce 
i ozuwaniu nad moralnem prowadzeniem się od- 

danyoh rai w dozor studentów
F e l i k s  R a d w a ń s k i .

Ulica Krupnicza, L. 8. 1545 3 5

Tapety, obicia pokojowe
francuskie, amerykańskie i krajowi, od 

najtańszych do najwykwintniejszych,
Sztukaturye, Dekoracye, Story dry- 
lowe, Ceraty na meble i stoły

otrzymał świeżo i poleca 
zakład dekoracyjny i skład tapet

W ls lia  Fera v  M ow ie.
Fróby na żą lauie franco. 1438 9 0

O .  Jhc. u p r ą .PASY P B U lflO W E
Ł e z  s p r ę ż y n  w e w n ę t r z n y c h

z cbracalnemi sorezvnami „Pelotten".
Tę oałkiem n ow t|  konstrukcyę mogę z całą 

sumiennością każdemu cierpiącemu na rnptnrę, 
ozy to łtattarzałą ozy świecą, nawet ciężko pra­
cuj ijoyu- jak najgoręcej polecić , gdyż pasy te 
bez najmniejszej trudności dzień i noo nosić mo­
żna z najlep. skutkiem. Pisemne nznauia p wag 
lekarskich mogą być przez każdego przejrzane.

P odan ie m iary :
2 . O bję tość (w  b iod er, 

na której stronie przepn- 
klina , napraw ę, lew o inb 
po obu ■ tronach .

I  S . W ie lk o ść  m niej w ięce j
■  praep u k lin y , np. gęeie-
M  ^  j o ,  kurzego j a j a , a lbo
%  ■  pi**ei i t. p.

Jednostronny sst. z łr . 5 .50 
D w ustronny za s i t .  z łr. 10.

■Ilustrowane w sk a zó w k i zastosow ania darmo.

Pasy przepuklinowe na pępek
I z e a  u p r ^ A y u .

P ek ten , z powodu swej elastyozności nosi
się wygnania, lekko, nie utrudnia żadnej pracy, 
nii potrzebuje byc na noc zdejmowany, a sku­
tek jest poręczony, gdyż przy ̂ ga dobrze Jo ciała
tak, ze Utunięc e się z przepukliny jest niem ożliwe.

Podanie miary :
1. O bjętość w ctra. 

cia ła  w  ok o licy  
pępka.

2. W ie lk o ść  m niej 
w ięce j p rzep u k li­
ny, np. orzecha  
w łosk ieg o  , ja ja  
kurzego itp .

3 . O zy priep n k lin a  
w ystępuje Inb nie. —  Dla d z iec i sztnka 2 do 3 z łr ., dla do-

doroalyeh 5 do 7 złr.

Dla starszych korpulentnych psń polecam mo­
je znakomite pasy brznszne z sprężynami pelu- 
ten, które jak najtaniej policzam. 1148 8 ssO

Żylaki, guzy
oraz

nabrzmiałości nóg
znikają przy nżyeiu moich 
la  angielskich pończoch 
gum ow yoh każd. wielkości. 
Aż do kolan szt. 3 — 4 zł. 
Pe nad kolano , 4 — 6 zł.
Aż do nda „ r,—8 zł. 
Kawałki na łydki', uda i 
kolana , jakotei .karpetki 
za sztukę od 1 75 do 2'50.

Utrzymuje także na skła­
dzie wszelkie dla pieięguo 
wauia chorych potrzebne 
przybory, jakotei wszelkie 
artykuły francuskich towa­
rów gumowych.

O. flfenpert Nachfolger,
Bandagen-Fabrik.

W ie n ,  I G r a b e n , 2 9 ,  ( i m  H o f ) .
Przesyłki szybko za zaliczką.

ZAKŁAD RYSOWNICZY
ArtjitjHB-PnnTJłuij

odzn aczon y listem  jtoch w al.ten t

MARYI WlSHEffSHEJ
w  K r a k o w i e  1073 17 0

ulica Dominikańska, L. I. II piętro,
w donn WW. 00. Dominikanów,

dostarcza ozdobnych monogramów, liter poje­
dynczych i deseni rółnej wielkości do haftowa­
nia bielizny, ubrań damskich, robót galanteryj­
nych i kościelnych. Bysnnek wykonywa z wszel­
ką dokładnością według M luaohijskich wzorów 
stylowych lub z własnego pomysłu, na batyście, 
itłasie, aksamicie, snknie, skórze, drzewie i ko­
ści. Desenie te rysowane Inb drukowane słażyć 
mogą na pasy do mebli, portiery, firanki, ser­

wety, poduszki, etażerki itp.
Panienki do nanki nabywać mogą desenie do 

haftu reneol iego, aplikacyj, dżetu, ściegów Hol- 
beina itp. Bieliznę do hotelów i wszelkich z;a- 
kładów drukuję niewypierainemi farbami.

C e n y  u m i a r k o w a n e .

Poi rzebna jest
p a n ie n k a  In te lig e n tn a
imoże by. i starsza) do pomocy w ma­
gazynie towarów modnych.

Wymaga się znojomości jęsyka niemieekitgo 
i saueyi.

Pogada <iała na dłuzszy czai. 1538 3 8 
Bliższej wiadomości zasięgnąć moim w Adni- 

nistraeyi „N. Reformy'.

- c a  Przed naśladownictwem ostrzega się usilnie! • >
Żądać tylko z  m a r k ię  o c h r o u n t ą

P.ARBOLINEUM ĄVENARIUS
>> )->•* najtańsza powłoką barwy orzechowo- 

brunatnej i chroni trwale wszelkie z drzewa 
przedmioty, na wpływ powietrza wystawione, jak 
sztachety , szopy , magazyny , weraudy , dachy 
gontowe, „ramy i drzwi, wozy i p ługi, szlnzy 
młyńskie i ścieki wodne itp. przed gniciem, bu- 
twieniem i grzybem. Każdy robotnik może usku­
tecznię powi kanie. Flaszka 5 klg. po I  z ł r .  
8 0  C n i.  z opłatą pocztową. - Tabelki próbne 

“ y s y ła n y  gratis.

C. k. uprz. A n t i - r a k t e r i o n C. k. uprz.

Jedyny bezwonny środek desynfek-.yjny do zu­
pełnego usunięcia niemiłego odom z klosetów, 
śmietników i stajen itp. Chemicznie czysty za­
pobiega oohronuie przeciw zarazie u bydła i służy 
jako środek przeciwgnilny do przemywania ran. 
Prospekty, świadectwa i przepisy użycia gratis 
i frańc . 816i ir a u u u .

Avenarius & Schranzhofer
Wien, III., Hauptstrasse, 84

Farby fasadowe
w  3 6  k o l o r a c h

wyrobu Karola Kroasteiaera t Wiednia.
Wyłączny »cład na Galicyę posiada

W . K r z y s z t o fo w ie !
Kraków, Rynek, L. 37. 1078 15

W cb z twiatdw
n a t u r a l n y c h  I n b  s z t u c z n y c h ,
przygotowane do pochodu, ze szanami 

drukowanomi i już uuytemi.

W i f f g l
biule, czarne i kolorowe , na

metry i gotowe, poleca 1547 8 0

Wj'helm Fenz w Krakowie.

Telefon.
Nim uzyskam pozwolenie odnośnych władz na urządzenie stacyi telefoni­

cznej, łączącej moją fabrykę ze środkiem miasta, umieściłem tymczasowo dla wy­
gody P. T. Odbiorców w handlu ̂ W,go Paua

J . F , Fischera, juntia A - B ,  lr s lE ^ ż h z ę ,
w której można wszelkie zlecenia, zapylania i żądania wpisywać. Trzy razy dzien­
nie książka ta będzie kursować do mojego biura i zamówienia jakoteż odpowiedzi 
na zapytania załatwiać się będą natychmiastowo.

Jest to obliczone na drobnie>sze, niecierpiące zwłoki zamówienia —  przy 
większych proszę uprzejmie o zawezwanie do porozumienia się ustnego. Lokal 
otwarty od godziny 6 l/» rano do 10 wieczór.

M. Zieleniewski,
Fabryka wyrobów betonowych. Biuro i skład wszech potrzeb technicznych 

1542 2 8 w  K r a k o w i e ,  G r z e g ó r z k i ,  L .  2 3 .

Każdy oucłinący oddech
znosi i leczy natychmiast i irtAio c .  i  k .  u p r z .  G e ^ a i y p t o s  G s s t n s j r u  
d o  u s t  cesar. lekarza przybocznego l > r »  Cl. 1H. F a b e r a  w  W i e d n i u ,
czy owo cuchnięcie pochodzi z ust, żołądka, płuc lub uosa, jest to jedyny środek 
przeciwgnilny, który z powodu nieszkodliwości swej może być używany do płu­
kania ust, lub nawet do połykania i wdychiwauia celem usunięcia odoru z miej­
sca pierwotnego. Wysyłka: W l e n ,  B a n e r n m s r k t ,  3 ,  zarówno w aptekach,

drogueryach i składach perfum. 2 9 17

W • w izyitklofe trafjrktołL i ik U d to li i t l t a t t n n e k .

c-
00co

l i o s y  W i e d e ń s k i e j  W y s t a w y  po 1 z łr.
K ażdy los WF" w obu

Lista wygranych w

P ierw sze  c ie n ie n ie  14 sierpnia 1890 
1 wygrana 50.000 złr. wartości.
I
I
I
2
5
10
20
50
200
2000

5 0 0 0  „
2000 „ 
lO O O  „

5 0 0  „
200 „ 
lO O  .

5 0  „
20
io losów wystawy. 

5  -

ciągnieniach walny,
obu ciągnieniach. 1624 6 o

2 c a p ie n ie  15 października 1890
złr. wartości.

L O S Y  p o i  z ł r . ;Dyrekcya loteryi w ystaw ow ej, Wiedeń, II., Rotanda.
44 Krakowie sprzedają 

Altatfidter, A. Eibeuschitz, A. Holzer.

Nie ma bólu zębów
kto używa

Elixiru, Pudru i Pasty do zębów
WIELEBNYCH 00. BENEDYKTYNÓW

Prem iowane na w szystk ic h  w ysta w a ch 
orebrnem i medalami.

Od roku 1848 okazał się jako 
najlepszy i uiezrdwnauy tego 

rodzaju produkt

I
znane prawdziwe oz„n u d ło  na buty

II
i  c. k. npri. fabryki

Jana Farger’a w Wiedniu
I., Schullerotrasse, Nr. 7,

daje lekkc
tnocny cioirny połyck 
i konserwiijć pod gwa­
ran cją  w i e r z c h n i ą  

skórę obuwia.
Tamże można także nabyć najlepszy, 

gorącą wodą zmyć ai^ dający,

1
w szklannych flakonaoh w 5 wielkoćoiaon,
Lakier czarny na skory i do 
uprzęży, zaprawy do skór, 
zaprawy dc podłóg, grunto­

wania i lakierowania,
oraz najlepszą 1320 6 12

żółtą i brunatną pa*tę 
d o  konserwow. skóry
w drewnianych i blaszanych pudełkach.

Prem iow ane na w szystk lo h  w ysta w a oh 
areornem l medalami.

Ceny znacznie zniżone.
C. i k. uprzyw.

Fabryka rur steingutow ych
(k a m io n k o w y c h )

LEOERERA & NESSENYI
poleoa nwoje wyroby, jokolo 

r u r y  s te iu g u to w e , k o m in k i ,  
p ły ty  w ró ż n y ck  k o lo ra ch  itp.
Zamówienia przyjmuje Gener. Idstępba 

na Galicyę 1466 4 8

M Zieleniewski, inżynier, Kraków,
Fab»yksi wyrohónr botoDOwyoh.

Biuro i skład wszech potrzeb technicznych 
G rz e g ó rzk i, L . 23 .

Ogniotrwałe
49 150 żelazne 1181

K A S E T K I
do przyszrubowauli. ura-; 
używane i nowe 
ogniotrwali

najtaniej n 
Berger 

Wlen, B rtu n e rs trn s se  10.

Biżuterye
francuskie dla Pań i Panów, bro­
szki, bransolety, szpilki, sj/inki. łań­

cuszki do zegarków 
poleca po bardzo tanich cenach

m a n o

„AU EON IHARCHĆ"
FILIPA EILE

Kraków, ul. Grodzka, 6.

I

Opactwa w SODl AC (Gironde)
D o m  KŁA-GUmiOSTirS, Przeor,

2 medr'e zlot* : w BrukMlI 1880 r. I w Londynie 1884 r., nnjwyiue n*|r#dy. |

W , n n l e * l o n ,  w  r e k n  1 3 7 3  Hrtez P i e t r a  B o n r s s n d .

„Codzienne użycie kilku Kropli E llx lru  do zębAw 
00. B enedyktynów  rozpuszczonych w  pół szklanki 
wody zapobiega i le c zy  próohnlenle zębów, które 
bieli i wzmacnia, jak również odświeża i utwier-ł 
dza dziąsła wybornie. 124 25 o

„Oddajemy prawdziwą usługę naszym czytelni-^ 
kom zwracając ich uwagę na ten starożytny j uży­
teczny preparat n a jle p szy ze śro d k ó w  leczących i 
jedyn ie  zapobiegających w ezel.cierpieniom  zębów.'
□ara założony w 1807 c t u i r i T T T 1 V T  3, “ Uoa Hujunrle, S,

A g o ą t głów ny A J  B o r d e a n y

Znajdu je się we Lw ow ie w npt. pp. M ikolascba, W ew iórkow skiego, I 
B lum enfelda i w składzie perfum  J. Jahla ; w K rakow ie w apt. pp. 
ltedyka , W iszn iew skiego, T rauczyńskiego i S iedleckiego.

MAGAZYN UBIORÓW MĘSKICH
w Krakowie ul. alaw kow aka, Xa. a,

utrzymuje ciągle zapas 
got owych u b i o r ó w

na każdą pore roku.
-Przyjmuje wszelkie obstalunki i 

trikowe podług u b j l  w ię k s z y c h  
z i i r n a l f  w najkrótszym czasie
uskut°>vni3.

W y p o żyo za  k o n tu s ze , k a ra zye  I fra k i 
na za b a w y i do fotografii. 1457 8 12

Praktykant
zamiejscowy, z ukończoną II. klapą gi 
mnazyalną lub realną znajdzie umieszcze­

nie w handlu

Edwarda Fuchsa
w K rakow ie. 1591 * 8

1580 :Posznknje się luoUi
skończonego pedagog
w starszym wieku, któryby podj 
się oj ieki i przygotowania chłop 
do szkół austryackich. Posada i 
dłuższy przeciąg czasu. Zgłoszeń 
z podaniem warunków i kwalifilc 
cyi przyjmuje Admiu. ,.N. Itefo 
ray“ pod m-zbs 555 F .  «S.

Tokajsko-fiCegyMąjskii
czyste pod gwarancyą, jak i«.jtaui«j

E T .  K L E I N A  
HurlowniKa win w Koszycach

(KatcLoa rTngarn' 760 90 
Cennik* cpłatnle.

Ajieła i hlmm
W1. T a b e a u

zaopatrzona we wszelkie środki lecznicz* 
wina lecznicze, koniak kuracyjny, mai 
gę i madeyrę. Utrzymuje na składz 
caeao , jakoteż p r i y r ą d f  e h fr n i 
g iezn e , te rm o m e try . —  Wyrąb, 
k efir , atosownU do życzenia, Jedn« 
dw u lub tra y d u lo w y . 60? 5 i

j .  h i t ó w
LWÓW

sklepy własne ulica Uopernika, 3, 
ul. Kalicka, L. 25, róg Wałowej. 
K r a k ó w ,  Sukiennice, L. 20. 

C zern low ce , Rynek, L. 2.

Retuszer
Nogatiw i Pozytiw znajdzie natych­

miast umieszczenie. 
Wiadomość w Zakładzie Foto­

graficznym L. Majewskiego, ulica 
Chyszowska, Tarnów. i583 as

krem oryentalny biały
1 złr., cielisto-różowy dla blondy­
nek i cielisto-żółtawy dla szatynek 
1 zlr. 20 cent. nadaje twarzy na­
turalną bisłość i delikatność, świe­

żość i młodzieńczy wyraz.

M a g n o l in a
jedyny środek odśnieżający płeć: 
skóra sucha, szorstka i zgrzybiała 
pod wpływem Maynoliny staje się

ę  miękką i delikatną. Magnolina usu-
£ wa czerwoność nosa i węgry. —

Cena tego znakomitego środka 1 
złr. 50 centów. 975 6 0

Pudr kosmetyczny
nadaje twarzy prześliczną piękną i

♦ naturalną białość, świeżość i deii- 
X katność. Pudełko 1 złr. 50 cent.

1563 2 3

według nąjnowszegu systemu amerykaiisk.
p o  ceu b ch  p rz y s tę p n y ch

J .  H A M M E R .
Kraków, Plac Matejki, L. 2.

Ifa I  p ię trze  1*. 41, R y iąek  g łó ­
w n y jest 1544 2 2

6 pokoi i kuchnia
od  1 l ip c a  d o  w y n a ję c ia ,  może 

być także n? magazyn.
J ed en  d u ży  p o k ó j  z p rze d ­

p o k o je m  na II. piętrze.
Wiadomość w handlu Jana ianigi.

Praktykant do handlu
z dobrego domu. z ukończoną III. kla­
są gimnazjalną lub II. realną znajdzie 
umieszczenie w h a n d lu  J a n a  F i-  
■ehera „ P a ła c  S p l»k l“  w K r a ­

k o w ie . 1586 8 3
Zamiejscowi mają pierwszeństwo.

$ i e w n i k i
rzedowe najnowszej koDstrukcyi, i samoisti U 
iłzrnnym regulatorom, wynalazku Prof. Wijsta, 
dla gleby górzystej i pagórkowatej, a tak’ i »ie- 
wnild szerokorzutue, i wszelkie inne do gospo­
darstwa potrzebne ma»»yny, i n a r * « d n a  t  pier­
wszorzędnych fabryk jedynie tylko duitać można u 
1671 2 10 J .  3 3 .
w Krakowie, ul. Florjau^ka 83 .
0 spieszne zam ów ienia uprze/mle up rasza się.

na resorach.
B ry c z k
raeh, lekka, jest

i now a
śauie dc nabycia

t a l u  B o r o p a d M U z a .  
Z C r u k c  —  - ! •  16*8 8 3

N O O O O O O O O O O O *
1AN STRfCHARSKI

K r a k ó w ,  u U o »  E ł u s a ,  O ,
poleea swój

Handel kolonialny, delikatesów
oraz 1560 4 10

[ł:

Z órukuni Zwitkowej w Inkowie.

Przy handlu pokeiu do przanąsek. 
H f t —

Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielska. Odpowiedzialny rządca drakami A. Szyjewski.

04057760


